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MANDŻURIA W G E N E W I E
Mężowie stanu. kLórzy zjechali o- 

Slatn-io do Genewy, by zasiąść wokół 
stołu obrad Rady Ligi Narodów mają 
niewątpliwie na głowie stokroć bar­
dziej interesujące ich sprawy, niż kon­
wikt chińsko-japoński. Wielkie, żv\vot- 
n&, decydujące dla przyszłych losów 
Europy problemy wiążą się. rozwiazu 

i znowu komplikują. Rodzą sie i pa­
dają projekty, dotyc ące rozbrojenia 
sw,Vita. proie&ty, mające na celu wy- 
U'ac :nic raz na zaw rze  z rak pov. a- 
Sitionych państw  krwawy eh środków 
10 -v iazywania nieporozumień. Di,i 
haibliższe maja dać odpowiedź w spra 
v ie dziś tak palącej, tak aktuainej Jak 
sprawa wojennych długów, zaciągnu;- 
tych przez Europę w S tarach  Zjedno- 
C2onych, w sprawie, od której zależeć 
będzie albo stabilizacja albo też naj­
miększy chaos w życiu -gospodarczem 
Europy.

Mimoto jednak si>rawa Dalekiego 
wschodu, acz przyćmiona przez roz­
bó j  innych wypadków, nie przestaje 
budzić obaw pacyfistów całego świa- 
G. W praw dzie  ie plonie dziś. jak w 
boczątęach tego roku na Daiekim 
”  sclicdzie k rw a w a 'łu n a  wojny. ŻaJ 
hitikł czasowo huk arm at i dudnienie 
^urabłiów. Zarzewie jednak zaw-szc- 
h°zo:>talo i grozi pożarem. Może na- 
''■fe takim, przy którym szangliajskie 
boje w ydać  sie mogą dziecinną igra­
j ą .  I illategoto. konflikt jupońsko- 
^biński albo ściślej mówiąc okupacja 
Mtttjjdżurij przez Japonie jest znowu 

ustach św iata  i Rada Ligi Narodów 
2 calem zainteresowaniem. z petnią 
^ 'Poko ju  rozpadruic słynny raport 
'■omisji LyiŁtona

żyznycli polach Mandżurji starły  
Sle z sobą dw ic moce. Każda z nicli in- 
n tSo rodzaju. Z jednej strony Japonja. 
dusząca sic na ciasnych swych w y- 
ŁPacfi od nadmiaru ludności, nadmiaru 
Produktów, zmuszona -wyładować za 
''vszc-lka ceue ś  ,vą nagromadzana do 
'l iebyw atydi rozmiarów energie po- 
ehcja]ną. Z drugiej s trony Chiny, ko- 

o setkach miljonów obywateli, re- 
hrczentuiacych nieprzebrane rynki 

bytu dla najprzeróżniejszy,#) towa- 
1(,xv- zarazem  pogrążone w  niesłycha­
nym chaosie, wegetujące od długich 
at v/ atmosferze bezustannych wojen 
p n io w y ch ,  palone wiecznym ogniem 
-atnętu -wewnętrznego, nie uporzadko 
' ' ane. szukające dróg a jednak świado 
1’c dziś swej siły liczebnej, swych 

ożuwości, świadome nit-bezpie- 
2ęństw, które im grożą ze strony za- 
htanhycli sąsiadów.

Trzeba jednak zrozumieć Jupończy- 
. 0Xv> którzy wykorzystując drobny 

-»zlą incydent z 18 września ubiegłe 
jf° jpk* ,a mianowicie eksplozje na to- 
w'e -'Olejowym, wtargnęli Jprojnie do 

andżurji. Trzeba zrozumieć i Chiń- 
J "A ów, których cała godność naród o 
x u ocknęła sic w jednej chwili i zare- 

ą'a żyw o. Dla Jhponji poyadanie

iy roz- . remu jedna strona żadna miarą Oddać 
s trzygnać  Liga Narodów. Dziwny to sie nie chce. Delegat Japonii pan Mat-

’ ’ ' siroka aż nazbyt w yraźnie  daje do zro

Chińsko-,iapoński spór ma tedy 
otrzygnać Liga Narodów. D z : v . ... 
bąd /cobąuź w7 tym wypadku sad. kto-

Bojówki szturmowe Hitlera
w ostrem pogotowiu.

Lipsk, 25 l is to p a d a .  Saska prasa ko- I Odnośna instrukcja zostaia tuż wyda-
rnunis.yczna przynosi rewelacyjna wia | rui.
doniość z Ma iheinui pochodząca rze­
kome ze źródeł wiarygodnych, wedle 
której sztab generalny narodowych 
socjalistów w.,dat tajny roz-ku*z ostro­
gi/ i? gotowia Jia wszystkich bojówek 
szturmów ycli im terenie całej Rzeszy.

Otrze mat on wyra ny rozkaz w tym 
s-ensie. że w razie utworzenia rządu 
hitlerowskiego pierw szj, m i mitych- 
miashżw ytn obówiązkiem ma iwć.Jjez- 
z\vłocztie unieszkodliw ienie \ r s  .ystkicli 
funkcionariuszów kf.mLtmsiyeznyci!.

Pian opracowany jest w najdrobniej 
szych szczegółach. Saniocliody cięża­
rowe stoją stale \v  pogotuwiu. W 
w nil u miejscowościacli zwłaszcza w 
Niemczech południowycii i spodko­
wych urządzane są od dwu dni mane­
wry przy użyciu wszystkich formacyj 
i.x nowych.

W iadomo^ć pow;. ższa wywołal.i w 
kotach lewicowych i repunlikańskldi 
woeikie zaniepokojenie a zatazem wzbu 
rżenie. (PA !)

Polska rozpoczyna rokowania
o nowe traktaty handlowe.

(Telefonem od n aszego  korespondenta.)
W a rsza w a , 25-go listopada. (Sch.) 

Wczoraj rozpoczęły się w W arszaw ie 
pod przewodnictwem dyrektora  depar 
tameutu handlowego Sokołowskiego 
rok ow an ia  p o lsk o -au str iack ie  o zaw ar­
cie nowego traktatu handlowego. De­
legacji austriackiej prze rodniczy dy­
rektor departamentu austr. Minister­
stwa Handlu Schiller. W toku obrad 
uzgodiiliono szereg puglądów obu stron. 
Przebieg obrad rokuje zupełnie po­
myślne ich zakończenie.

W arszawa, 25 listopada. (Sch.) W J. 
3 grudnia udaje się do Rzymu Wicemi 
nisrer P rzem ysłu  i Handlu Snż. Dokżal. 
celem przeprowadzenia z rządem w ło­
skim rokowań o nowy układ handlo­
w y. Układ ten będzie przystosowany 
dkj nowei polskiej ta ryfy  celnej, oraz 
będzie zawóerał postanowienia kon­
tyngentowe i wzajemne ulatw”enia ta ­
ryfowe.

m idżuri jest niemalże kwestią bytu 
' ‘I3 niebytu ich m ocarstw ow ego istnie 

1,1 i p i  a Chin jej utrata jesł równozna- 
żna z zaprzepaszczeniem ich prestiżu 
arówno w  oczach w łasnych  obyw a- 
e‘L jak i w' oczach ś w ia t a

Projekt sir John Simona
w sprawie wniosku gdańskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 25 listopada. (Sch.) — | n; jbhższe.i jej sesji propozycje dążące
do ustalenia nowej procedury.

W obec tego prójoktodawca wnosi, 
aby Gdańsk wycofał skargę o  action 
directe i aby sp raw ę przedłożył w 
drodze normalnej proc<-dury W. Komi­
sarzowi Ligi Nar. w Gdańsku do roz­
strzygnięcia. Rząd polski zaś miatby 
zawiesić wykonanie swego zarządze­
nia aż do ostatecznego załatwienia 
sporu przez Radę Ligi.

„Iskro-1 donosi z G enew y: Rozmowy 
w sprawie wprowadzenia opłat w w a­
lucie polskiej na kolejach w obrębie 
W . M. Gdańska, prowadzone przez 
referenta sir Johna Simona, trw ały  
przez dzisiejsze przedpcłmliiK:.

P . Simon rozmawiał z p. Mm Be­
ckiem, ponadto porozumiewał sie z mi­
nistrem spraw  zagranicznych Rzeszy 
vou Neurathem oraz min. Paul Bmi- 
courent. Rozmow v te nie doprowadzi­
ły podobno do konkretnych rezitha- 
iówr.

Sir Simon wysunął jakoby swój w a  
sr.y p ro jek t . załatwienia spornei spra- 
w y . Proponuje on powołanie komitetu 
złożonego z  3 członków7 Rudy Lig:, 
k tóry zająłby7 się. przestudiowaniem 
spraw y i przedłożył Radzie Ligi na

Propozycja sir Simona nie mogłaby 
liczyć na poparcie strony polskiej, Pol 
ska wychodzf bowiem z założenia, że  
skarga Gdańska ma charakter polity­
czny. a nie gospodarczy lub prawny, 
i iest tylko dalszym etapem działalno­
ści zmierzającej do utrudnienia związa 
nia gospodarczego Polski l ie ł natu­
ralnym portem

zumienia, że jego jiaństwo byu.ijimiic 
nie życzy sobie, by Liga. Narodów u- 
chwalila wiążące dec\ / e w sprawie 
mandżurskiej. Cóżeśmy zrobili iunegc 
— tak rozumuje — iak Ib. iż w kra. 
pełen bezładu, rozbój 'iczy eh band i 
głodu, wnieśliśmy czynnik ładu i po­
rządku’? Teraz. kKdy :'stw orzoni 
przez nas Mandżuria poczyna tężeć i 
konsolidować sie. chcecie wszystko 
rozbić swa decyzją'^ Do tc to nie dopu 
ści poczucie liun-oru tuirodowego Ja- 
pończy ków.

A delegat Chin pan Weilinglon-Koo 
odpowiada głosem równie gromkim: 
/.a to, że ktoś nieodimw ieuziuiny spo- 
wodt.wał eksplozje na torze. w7olno 
wydrzeć nam kraj, równy pod wzglę­
dem v, ielkcści thieriom Francji i Nie­
miec'? A pak. Keiloga'? Jeżeli go wolno 
rak interpretować, lak to czyni Japo- 
w.t. to zaiste nie warto, bv  tch pakt 
wogoie ist iał.

\. mądrzy, doświadczeni w praw7ie 
inięd/ynarodów eiu i w polityce mię­
dzynarodowej nicżowie z Rady Ligi 
NanJtló ,v są  nanra" Je  'ocżradni. Tak 
.iak mało v. którym innym wypadku, 
P rzedew szcstk icm  dlatego, bo widzą 
lasu-.), że p i  de.wzia. gdyby miała za­
paść przeciw Japonii, będzie niereal­
ną. N:e nut mowy ■;> rem. by JaP'>nia 
mogła zimenić swą politykę i tak tykę 
na terenie utw orzonego przez siebie 
państwa mandżurskiego. Widza też tę 
mozalna siłę. k tóra  wnieśli Japończy­
cy do Mandżurii. Me widza też z dru­
giej 's trony. że jednak coś z ta zbrojna 
okupacją Mandżurii „bez wyipowie- 
d/.cnia w o jny , :iie jest w porządku.

Jak z tego w ybrną?  Tak. jak to u- 
e’z.ynili już nieraz, n .razie jeszcze -jest 
dość okezii do od wleczenia sprawy 
choćby na kilka miesięcy. Czas, ten ctt 
dow ny lekarz, cudowny/ myśliciel, i na! 
lepszy dyplomata rozwiązał już tyk  
aa świecie problemów. Może rozwią­
że i ten. Więc nie mylimy si ■ chyba, 
jeżeli wy rażamy przypuszczenie, że 
Rada Ligi Narodów na tej swej sesji 
skraw y 'te j nie rozwiąże, nie będzie 
naw et usiłowała rozwiązać. lJ rzekaże 
sprawę konfliktu mandżurskiego pe ł­
nemu Zgromadzeniu Ligi Narodów, 
zwoła jakiś specjalny komitet konsul­
tacyjny albo uczyni coś podnb-egc. 
Może tymczasem Japo;.ja usadowi się 
tak  mocno w7 Mandżurii, że szkoda be 
dzie wogóle mówić o możliwości jej 
stamtąd usunięcia. A może zajdzie coś 
takiego, co  ja jednak shaintad wyprze. 
l>o wkońcu i to ostatnie nie ieM wyklu 
ozonem

Japońskie oddziały zdobywały dla 
Nipponu Mandrżurję. za nic sobie m a­
jąc rosyjskie praw a i przywileje. So­
w ie ty  milczały7. A jednak na 4uO milio­
nów ludności chińskimi jedna piąta s , 
więc 80 miljonów wyznaje hasła ko- 
muiiiistyczne. Czy milczeć będą za­
w sze?  Czy gdzieś, narazie w7 tajemni­
cy. nie dojrzewa konflikt sowiccko- 
tópoński? Czy nie .może on wybuch-, 
nać  ugróeiTi. w o te e  .-którego już tyikc 
nikła iskierka myłaby wszelka decyzja 
L ig i N a r o d ó w ?
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Niesamowite stosunki
w koncernie ks. Pszczyńskiego.

Katowice, 25 listopada. Na rozw a- 
v 'e przeciwko -oskarżonemu Ebelin- 
£<rws i to a .  świadek b. dyrektor Ban­
ku Śląskiego St. Żmudziński stwier­
dził. i e  pretensje wierzycieli do Oswa- 
gu w zrosły  do 40 milionów złotych. 
Kapitał zakładow y dla spółki Atno- 
nium wpłacony został w Szwajcarii w 
sumie 100.000 zł., lecz już po kilku 
dniach kw ota  ta  została z powrotem 
zwrócona księciu Pszczyńskiemu. Fak 
tycznie w ięc  bez grosza w kładu zalo- 
łono spółkę Amonium.

Następny świadek b. wicewojewoda 
śląski dr. Żurawski, również zeznania* 
mi swojemi silnie obciążył oskarżone­
go Ebciinga slwie.dcajac. i?  v  .eio- 
miljonowe pożyczki były zatajane 
,przez szereg lat. W  dalszym ciągu ze- 
ztiawał jeszcze dr. Rasp. dr. Brill, oraz 
kilku innych świadków.

Z zeznań składanych w procesie 
możrta sobie wyrobić pojecie o niesa­
mowitych wprost stosunkach, panują­
cych w  olbrzymich przedsiębiorstwach 
niemieckich na polskim tśląsku. Kon­
cern ks. Pszczyńskiego założył spółkę 
akcyjną Oswag, o fikcyjnym kapitale, 
która zac/ę ia  budować dwie fabryki 
azotninków, na polskim i na niemie­
ckim Górnym Śląsku. Weksle Oswagu 
żyrowała  spółka ake. Aumionium w 
Szwajcarii, również założona przez 
koncern ks. Pszczyńskiego nrz.e-d kil­
ku laty, znowu o fikcyjnym kapitale 
akcyjnym.

Podobnie założy! ks. Pszczyński fir­
my T erw ag i Stirag, które zbankruto­
wały, pociągnięte bankructwem tam­
tych. W yrządzone szkody dochodzą 
do 40 milionów złotych.

Trocki w DanjL
Warszawa, 25 listopada. Z Kopen­

hagi donoszą: Od środy bawi w Ko­
penhadze Lew Trocki.

Gdy Trocki wysiadł zc statku na 
wybrzeże tłum powalał go gwizda­
niem i wrogiemi okrzykami. Pod opie­
ką policji wsiadł Trocki do pociągu, 
jednakże dojechał nim nie do Kopen­
hagi, lecz do ostatniej stacji przed Ko­
penhagą. Tani wysiadł i w  tow arzy­
stwie eskorty  policyjnej udał się au­
tem do hotelu. 1

h

Austriacki Landru.
W arszawa, 25 listopada. Z Wiednia 

donoszą: P rzed  sądem wiedeńskim to­
czył się przez  kilka dni proces czela­
dnika rzeźnickiego Franciszka Leit- 
soeba, oskarżonego o zamordowanie 
siedmiu kobiet.

Leitgoeb popełnił pierwsze m order­
stwo przed 20 laty, dusząc sw ą ko­
chankę, ostatnie — w  lutym br.. zabi­
jając żonę pewnego inżyniera. W śród 
ofiar Leitgoeba znalazła się również 
lego SO-letnia teściowa. Prokurator  o- 
skarżał Leitgoeba o morderstwa w 
celach rabunkowych.

Proces obfitował w drastyczne mo­
menty. W śród publiczności na salt 
Przeważały kobiety. W  środc późnym 
wieczorem zapadł wyrok, skazujący 
Leitgoeba im dożywotnie więzienie, 
^skarżony  przyjął w yrok  napozór o- 
bojętnie, lecz w  pewnym momencie 
skoczył nagle ku oknu. o tworzył je 1 
Wyskoczył na ulicę. Policjanci rzuciil 
się natychmiast w  pogoń za zbrodnia- 
rZfmt i wkrótce go ujęli. Zakutego w - 
kajdany odstawiono Leitgoeba do wię­
żenia. i

! 24 bm. przesłuchano m. in. dr. Ples-
sa, (ks. Pszczyńskiego), gener. pełno­
mocnika swego ojca, k tóry  zwala całą 
winę na innych, a naw et na ojca, oraz 
na dwóch dyrektorów, k tó rzy  obecnie 
są już w  Niemczech.

Zeznania dr. Plessa, rojące się od 
sprzeczności, .w yw ołały  ogromny nie­
smak. *

Min. Tituiescu o stanowisku Polski
wobec rokowań Rumunii z Z. S. S. R.

Bukareszt, 25 listopada. W  expose 
wygłoszeniem p rzez  m inistra  Titules- 
cu w  parlamencie (podaliśmy ie wczo­
raj) zasługuje na uwagę jeszcze peden 
ustęp. Mianowicie min. Tituiescu 
stwierdził lojalność Polski i Francji 
wobec Runiunji podczas rokow ań o 
pakt o nieagresji, i przypomniał, żc 
jeszcze w maju 1931 r. Polska aóin-

Japonja grozi wystąpieniem z Ligi N.
Genewa, 25 listopada. W  dyskusji 

nad sprawą mandżurską, delegat J a ­
ponii Matsuoka oświadczył, żc Japo­
nja będzie lojalna wobec Ligi tylko 

j pod warunkiem, że nie będzie to nie- 
: zgodne z utrzymaniem pokoju na Da­

lekim Wschodzie. W słowach tych do­
patrują się groźby wystąpienia Japo­
nii z Ligi. Przewodniczący przyjął do 
wiadomości, że delegacja japońska 
przedłoży mu te tezy na piśmie.

Zapowiedź powrotu Niemiec
na konferencję rozbrojeniową?

Genewa. 25 listopada. W czw artko­
wych zakulisowych r 07j.nowr.cl] roz­
brojeniowych nastąpiło pewne w yjaś­
nienie sytuacji. Mianowicie, zapewne 
pod presją Anglii Neurntli. podczas 
konferencji z Simonem, zgodził sio w 
zasadzie na udział w liicobowiązuiącej 
naradzie delegatów mocarstw, nic sta-

i wiająe znanych warunków i zapewnia 
! jąc, że postara się powrócić w przy 
I szłym tygodniu. W prawdzie koła nie 
i mieckie tłumaczą, iż jest to zgoda ty i 
i ko na rozmowy nieoficjalne, lecz na 
1 leży to uważać za zmiano kursu po 
l lityki Niemiec i zapowiedź ich powrć 
1 tu na konferencję rozbrojeniową.

. i

formował;; .Rumuni.: o swy eh zamia­
rach zawarcia  układu u nieagresji, za­
pytując o stanowisko Rumunii v  tej 
spiawit- i proponując jej swoje pośre­
dnictwo. Gd tego czast! Ge szczędziła 
Polska swych trudów dla umożliwie­
nia rokowali rumuńsko - sowieckich.

W dy-sm s.ii pizt w.wLa j.\!Ln ur- 
tji liberalnej Jerzy Bratiami krytyko­
wał brak uwzględnienia przez Rumu­
nię gospodarczych, a przedew szyst- 
kiein tramzytow ycli interesów Polski 
co zagraża orjemowanicm 'ie Polski 
ku Ukrainie i Odessie o raz  osłabieniem 
sojuszu polsko-rumuńskiego. (P.V>)

N o w e  austriackie za rzą d ze n ia  
w a lu to w e .

Wiedeń, 25 iistopada. .Au.styacki 
Bank Narodowy pozwami na dokony­
wanie wymiany walut aż do wysoko­
ści tysiąca szylingów bez osobnego 
pozwolenia. /. tern jedytio  zastrzeże­
niem. że os by. które zamierzają prze­
prowadzać te ifa.n^akcie musza się 
w ylegitymować nieuży tków anemi bi­
letami kole jo w cmi. Obliczanie waluty 
nastąpi nie według stałego parytetu, 
iecz według kursów międzynarodo­
wych. (PAT)

Drugi gabinet von Papena?
Berlin, 25 listopada. Hindenburg 

przyjął 24 bm. po południu prałata 
Kaasa. Konferencja kontynuowana bę­
dzie w piątek. Teiographen-liiiiun do­
nosi, żc Hitler na wczorajszej konfe­
rencji z Schleiclierem odmówił popar­
cia gabinetu, na którego czele stanął­
by Schleicher lub śchaclit. W  piątek 
Hindenburg ma się zwrócić ponownie 
do Papena. powierzając mu misję two 
rżenia gabinetu, iprzy wprowadzeniu 
znacznych zmian w  składzie gabinetu. 

* * *
Berlin, 25 listopada. Odpowiedz Hin- 

denburga, udzielona Hitlerowi w  liście 
sekretarza stanu v. Meissnera, w yw o­
łała w  kołach politycznych olbrzymie 
wrażenie. Szczególnie silnłe, akcento­
w any jest fakt. że Hindenburg katego­
rycznie przeciwstawił się żądaniu Hi-

| titra, co do wyposażenia jego ew en­
tualnego gabinetu w specjalne pełno­
mocnictwa. Żądanie Hitlera, przy ak­
centowanej stałe ckskluzywimści p a r ­
tii narodowo socjalistycznej, doprow a­
dziłoby w prostej linii do jej dyk­
tatury. Odpowiedzialności za t-> n:e 
chciał wziąć na siebie Hindenburg:

Z ogłoszonego 24 bm. listu Heissue- 
r a  do przew ódcy narodowych socjali­
s tów wynika, że gen. Schleicher odbył 
wczoraj za wiedzą Hindenburg,t dal­
szą konferencję z Hitlerem, k tóry od­
rzucił w sposób stanow czy  wszelką 
współprace z  każdym innym przez 
kogokolwiek utworzonym gabinetem. 
Hindenburg pomimo to wyraził  prze­
konanie, że  nda mu się w przyszłości 
pozyskać ruch narodowo-socjalistycz- 
tiy dla współpracy. . v  a

Niemiła przygoda kata Brauna
w warszawskim barze.

(Telefonem od naszego korespondenta).

I Warszawa, 25 listopada. Sch.) W 
j czwartek wieczorem kat B ra u n  przy­

był do baru nocnego przy ul. Sienne?
I ,..Ś\vit“. w którym zazw yc/a i  zbierają 

się męty uliczne. Kilku obecnych tam 
poznało Brauna. Zażądano od niego- 
aby wszystkich obecnych poczęsto­

wał wódką. Gdy kat odmówił, rzuco­
n o  się na niego i ciężko go pobito. 
W ezwanych pięciu policjantów uspo­
koiło awanturników.

Pobitego w  barze kata opatrzyło 
pogotowie ratunkowe.

B e zro b o tn y  z a tr u ty  g a ze m .
Król Huta. 25 listopada. Podczas ko- 

T--Pia węgla w odkrywce kopalni w
■Dinach, w  głębokości 17 metrów 3C>

;,:i Jerzy  Hcchhaus, bezrobotny ^e 
c-iochtowic, uległ zatruciu gazem. 

Mi mc natychmiastowej pomocy nie 
lało się go uratow ać. <PAT>

5 miesięcy więzienia 
za zabójstwo męża.

; ( I elcfoncm oj naszego korespondenta.)
W arszaw a. 25 listopada. Solid W 

I czwartek wieczorem zapadł wyrok w 
! sprawie zabójczym męża Dcręgow- 
j skiei (o ■ procesie ;yni Ja paśliśmy 

w czopa i na sn y  3).
| D c r ę g o w s l ja  s x a / :m ą  z o s t a ł a  ;:a 1
j ro k  w ię z ie n ia  za  z a b ó j s tw o  p o p e łn io n e  

p o d  w p ły w e m  s i ln e g o  w z r u s z e n iu .  Na 
m o c y  a m n e s t i i  z u m ie i - z n io :  a.- k a rę . o 
p o ło w ę .  P o n ie w a ż  D e r e g u w s k ic i  z a l i­

c z o n o  1- m ie s ię c z n y  a r e s z t  z a p o b ie g a "  
c z y  pozostaje j j  Je, o d s ie d z e n ia  5 m ic 
s i ę c y .

B lacharz sp ad ł z  dachu.
Lwów, 25 listopada. Za rogatka J a ­

nowska powstaje obecnie nowa kolo- 
];■ dr mitów. 0T/y wzac s»ęniu A r  vch 

zajęte są liczne gromady robotników. 
Wczoroi pp Południu zdarzył sio tam 
••■cszc/.ęśliwy wypadek. Blacharz, 64 
■cni Woli Rubisch, zajęty przy po' 
Krywaniu dachu spadł z znacznej w y ­
sokości na ziemię. Złamał nogę i po- 
■ anii ciężko głowę.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G i M N A Z J U M  P O L S K I E  

B Y T O M IU

Na lis; Meissnera odpowiedział Hit­
ler niezwłocznie pismem, w kiórem 
twierdzi, że domag.it sic kierownictwa 
liif w gabinecie prezydialnym. P ro ­
jekt jego miał na celu rozwiązanie lery 
z.vsu rządowej: ", bez. specjalnych za­
dań dla osoby jego samego. Nie żądał 
również pelnomoc- iciw dyktatorskich 
w ręcz  przeciwnie oświadczył goto­
wość porozumienia się z imiemi par­
tiami. Rokowania te nie dały rezultat; 
gdyż z góry powzięte były zamierze­
nia utrzymania Papena przy władzy, 
którego Hitler zapowiada zwalczać. 
Nie dopuści nigdy do oddania stworzo­
nego ruchu narodow o-spująlisiycznego 
innej partji.

Ogłoszone urzędowe dokumenty, za 
wiera.iące korespondencję Hitlera 
Meissnera, dają retrospektywny prze­
gląd rokowań, oraz petokoly audiency; 
Hitlera u Hindenbmga w dniacl; *19 i 
21 Inn. W toku tych rozmów, jak w y­
nika z protokołów, Hindenburg w y ra ­
źcie zastrzegł, iż jest zwolennikiem 
Kabinetu parlamentarnego., na którego 
czele stanęłaby o.spbiffo.ść neutralna, 
do której im ma .].whe zaufanie. Jako 
koiitrpro-zyc.ie przeciwko znanym 5 
warunkom Hinuenburga Iliiler przepre 
wadził obs/c rua  dyskusje praw :.(.-kou 
siytuc. i oświadczył gotowość prze­
dłożenia Hin.leuburgow, i składu nowe­
go gabinetu. Hitler domaga! się. bv 
prezydent porem zaniianowaj go kan­
clerzem ł nadal mu pełnomocnictw a 
dzięki którym II Je-r firpgfby przcnr?«- 
Wądzić nic-zhedn-c zarządzeń';!, w- dra ­
dze kojisiyiucyj ici.

Zbiór dokumentów zamyka dzisiej­
szy list Meissnera odrzucający propo­
zycje Hitlera. (PAT)

Berlin. 24 l>m. wieczorem prezydent 
Roteh.stągii (joertng przyjął w zastęp­
stwie Hitlera przedstawicieli prasy me 
micekiej i zagranicznej, którym m. in.
( świiręiczyf. ~/x zachodzi dn ie  prawdo 
iwdobieustwo :y przesilenie wywola- 
: - zostało według z. góry ułożonego 
:Tum, mającego na celu wykazanie 
»t etnożności utworzenia rządu większo 
ś.:; parlamentarnej.

-Tym sposobem chciano uzyskać pod 
• i: wy do rekonstrukcji i wzmocnienia 
c: o Mcm prezydialnego z. katicJ. Pąp&- 
; c : 11 tu: czele, lub też .inna psoblsto- 
s. -;a.
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Czechosłowacja korzysta z portu Gdyni.
Alarmy niemietkie na temat zbliżenia Polski i Czechosłowacji.

Gdynia. 25 listopada. Dotychczaso­
wa akcja, zmierzająca do przyciągnię­
cia do portów polskich w yw ozow ych  
transportów czechosłowackich, p row a­
dzona przez utworzone w  P rad ze  ge­
neralne zastępstwo Gdyni i Gdańska, 
dala pozytyw ne rezultaty.

Ze specjalnych zniżonych taryf ko­
rzysta coraz częściej przem ysł czecho 
słowne ki nie tylko z pogranicznych o- 
kolie, zbliżonych do Polski, lecz ró­
wnież z Moraw i Czech wschodnich.

Do portu gdyńskiego zaczęły nad­
chodzić transportu rudy, przeznaczo­
nej dla hu: czechosłowackich. Ruda
składana jest narazić na nadbrzeżu ho 
łOiiderśkiem. W  początkach grudnia br. 
zawinie do Gdyni statek „Kurussa“ , za  
kupiony ostatnio przez zakłady  Baty.

Nagrody dla polskich zespo­
łów śpiewaczych zagranicą.

Zui-Zrul g łó w n y  S to w arzy szen ia . O pieki Pol 
sk le j nad ro d ak am i na  o b czy źn ie  ucw lia lił 

a a  sw ern  u s ta w ie n i posiedzen iu  u s tan o w ię  
nie 4-cli n ag ród  p rzech o d n ich  — w  uznaniu  
doniosłości p ieśni polskiej i śp iew u  c lio ra l-  
liego dla p o d trzy m an ia  po lsk o śc i i łąc zn o ­
ści z k ra jem  o jczy sty m  w śró d  ro d a k ó w  .u- 
ś iad tyc ii z ag ra n ic . N a g ro d y  te  p rz ez n ac zo ­
ne z o s ta ły  d la polskich to w a rz y s tw  śp iew a  
ezy c li: I) w  S tan ach  Z jednoczonych  A. P .  
i ew en tu a ln ie  w  K anadzie. 2) w  B razy lii i 
ew en tu a ln ie  w  A rg en ty n ie . 3) d la to w a ­
rz y s tw  \v  N iem czech, C zech o sło w acji i D a 
uii, -1) d la  T o w a rz y s tw  w c  F ran c ji, B elgji 
; H olandii. Na zdjęciu  n aszem  w idz im y  n a s  
rodę  u stan o w io n ą  dla po lskich  to w a rz y s tw  
śp iew aczy ch  w  S tan u ch  Z jednoczonych  jes t 
to w sp an ia ły  pitliar s re b rn y , w a rto śc i 
kilku ty s ię c y  z ło ty ch . Z dobią  go  m edale  
/  p o staciam i w szy s tk ic h  k ró ló w  polskich , 
p o c zą w sz y  od  Z ygm unta  I. —  i z lo ty  mo­
da! ..M ereiitibus '", k tó ry m  o s ta tn i k ró l P o l­
ski S ta n is ła w  A ugust n ag rad za! z a s łu ż o ­
nych . N a p o d staw ie  p u h a ra  w id n ie ją  pa­
m ią tk o w e  o b ra zo  3-ch p o w stań , w ize ru n k i 
M etki B oskiej C z ęs to ch o w sk ie j i O stro ­

bram sk ie j.

Pożar.
Złoczów. Oncgdaj we wsi Kruhów 

po w. Złoczów wybuchł o  północy w 
zabudowaniach Jana Sk-o-ruby pożar, 
k tóry  objął momentalnie zabudowania 
gospodarcze Skoruby i Parańki Mu­
zyka, niszcząc w  zupełności dw a  do­
my mieszkalne, 6 budynków gospo­
darczych oraz całą zawartość zbio­
rów tegorocznych i inwentarz m ar­
twy. Ogólna szkoda w ynosi około 
oCbO zł. Budynki były  ubaz,pieczono 
nu sumę około. 3500 zł. Przyczyną pc 
żaru było nieostrożne obchodzenie sio 
z ogniem.

S ta tek  ten załaduje to w ary  Baty  prze 
znaczone do kilku portów afrykań­
skich i do Indyj. .(PAT)

» • 0
Monachium. 25 listopada. Monachij­

ski organ niemiecko-narodowych „Mim 
cheneir-Augsburger Abendzeitung“, pro 
w adzący  system atyczną kampanię an­
typolską i antyczecbosłowacką, zainie 
ścił w  jednym z ostatnich numerów a- 
larmujący artykuł na tem at zbliżenia 
polsko-czechosłowackiego i wynikają­
cego s tąd  niebezpieczeństwa dla Nie­
miec.

W  ostatnich czasach Czesi, zdaniem 
dziennika, podzielają polski punkt wi­
dzenia w  sprawie t. zw. kory ta rza  i 
w mawiają w  ludność czechosłowacką, 
że  B ałtyk  jest morzem polskiem.

CO PISZĄ O GDYNI WE FRANCJI.

Marsylja, 25 listopada. Specjalny w y  
slannik dziennika „Marseille-Matm" w  
swoim reportażu  o  Polsce  pisze osta­
tnio o  zagadnieniu polsko-gdańskiem.

Opisawszy w  sposób entuzjastyczny 
nadzwyczaj szybki rozwój portu gdyń 
skiego, dochodzi na podstawie obszer­
nego materiału s ta tystycznego do wnio 
sku, że Gdańsk nie tylko nie ucierpiał 
przez wybudow anie  portu w  Gdyni, 
lecz że dzięki swemu stanowisku jako 
g łów ny port polski, zwiększył sw e  o- 
b ro ty  portowe do 8.350 tys ięcy  tonn, 
tj. 4-krotnie więcej, niż przed  wojną. 
Liczba jego ludności w zrosła  z 360 tys 
w  r. 1923 do 400 tysięcy w  r. 1930.

(PAT)

Czy Francja uiści Stanom Zjedn.
grudniową ratą długów?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25 listopada. (G). Dono­
szą  z P a ry ż a :  Pirasa paryska  w  dal­
szym ciągu zajmuje się sprawą dłu­
gów.

„Journal1* donosi z W aszyngtonu, zc 
minister skarbu Mills usiłował nakło­
nić prezydenta  Hoovcra do ustępstw  
na rzecz Anglji. Tem należy tłumaczyć 
że nota Stanów Zjednoczonych w rę -  

j czona. by ła  ambasadorowi angielskie­
m u o 6 godzin później niż ambasado­
rowi francuskiemu.

Paryż, 25 listopada. Decyzja Hoo- 
veira w yw oła ła  duże rozczarowanie 
w  kołach politycznych. Na zapytanie 
agencji H avasa  wiceprzewodniczący 
Izby Pate ,  radyka lny  lewicowiec, p rzy  
pomniał, że parlament, ratyfikując plan 
Yoomga zastrzegł, iż spław y Stanów Zje 
dnoczonych znajdą pokrycie w  spła­
tach niemieckich. Danelou, lewicowiec

republikański podkreślił, że Francja na 
w yraźne  żądanie Hoovera w yrzekła  
się należności od Niemiec. Dep. l layc 
z ubolewaniem stwierdził, że opinia 
amerykańska zapomniała o wspólnej 
walce, gdzie Francja dawała  k rew ’ 
Am eryka zaś tow ary tak, że ani sztu­
ka złota nie przebyła  Atlantyku.

Socjaliści wyrażają to  samo prze­
konanie.

P rzew odniczący  grupy radykalnych 
socjalistów oraz komisji spraw  za­
granicznych izby Fraucois Albert 
oświadczył, iż nikt nic w ierzy  w m o­
żliwość dokonania spłaty  15 grudnia. 
Pew neni jest, że w szyscy  członkowie 
Parlamentu uw ażaja  stanowisko Ame­
ryk, za niesłuszne, lecz mają nadzieje, 
że dalszy ciąg układów pozwoli nu 
sprawiedliwe uregulowanie spraw ę.

(PAT)

naiezy napraw dę walczyc: wzy iw-

Z P R A S Y  U K R A I Ń S K I E J .

Jak to było w Borochowee ?
W czorajsze „Diło" przyniosło na czo 

łowem miejscu artykuł pt. „Rozpad 
p raw osław ia  w Polsce". P rogram o­
w y ?  Z początku — tak. Mówi sic o 
rusytiikacyjnych zapędach hierarchji 
p rawosławnej i o konfliktach, w ybu­
chających na tem tle z ludnością ukra 
niską. Ale po tych kilku uw agach  na­
stępuje bezpośrednio — jako ilustracja 
— opis zajść w e w si Borocliowie na 
Wołyniu i wypełn ia  resztę artykułu.

Opis ów, oparty  zapew ne na kores­
pondencji, zasługuje na kilka komenta­
rzy. Jes t  to pod pewnymi względami 
relacja typow a. Proboszcz wychodzi 
na czarno, ludność — na wybielone i 
niewinne baranki. W praw dzie  powo­
dem zatargu  —  jak w ynika z samej 
korespondencji — nie by ły  różnice na 
irodowościowc, lecz w ygórow ane opla

ty cerkiewne i nietakt popu, ale cóż 
to szkodzi? W praw dzie  „tłum posunął 
się w  kierunku domu proboszcza '1, ale 
tylko poto, b y  „zaproponować mu do­
browolne opuszczenie parafji“. W praw  
dzie na końcu tłum „pobił proboszcza 
do nieprzytomności", ale winę ponosi 
— cerk iew  praw osław na.

Zamieszczając podobne „relacje", 
p rasa  ukraińska dyskredytu je  sama 
siebie. Trochę oględności, trochę retu­
szu, by  bodaj rzecz w yglądała  przeko 
liywająco i prawdopodobnie, leży chy­
ba  w  interesie spraw y. Problem pra­
w osław ia w  Polsce i jego stosunku do 
żywiołu ukraińskiego jest chyba kwe- 
stją dość poważną, b y  jej zaoszczędzić 
równie niepoważnie trak tow anych
„przyczynków ".

 o ------

„Mela* uzbraja inteligencję.
W  poważniejszy sposób ujęła swój 

problem świętojurska „M eia“. Chodzi 
jej o nieprzystosowanie inteligencji u- 
kraińskiej do współczesnych w aru n ­
ków życia. Inteligencja ta  zachowała 
z czasów  austrjacktoli „psychikę urzę­
dniczą" — „brak odporności, usłużność, 
brak grzbietu, za daleko posuniętą ueu 
tralność w sprawacli społecznych". O- 
we duchowe kategorie, pochodzące z 
„idylicznego okresu" życia narodow e­
go, pragnie „Meta" zastąpić wartością 
mi, przystosowanerni do tego „tytani­
cznego boju, w jaki wstąpiły w spół­
czesne narody".

Jakie to  mają być wartości — na ra­
zie nie dowiadujemy się. Ale zato do­
wiadujemy się, że g łównym kierun­
kiem, w  jakim w yładow ać się mają 
owe „nowe wartości", jest —Państw o. 
P aństw o — zdaniem „Mety" — zrnie- 

1 rza do jak najdalej posuniętego ograni 
czenia woli społeczeństwa na rzecz 
własnej w szechw ładzy. I to  jest w ła ­
śnie największe niebezpieczeństwo, w  
obliczu którego inteligencja ukraińska 
musi ze rw ać  ze sw ą „urzędniczą psy­
chiką".

I Czy  a b y  „Meta" nie dostrzega w e  
ł w łasnem społeczeństwie, sił. z  któremi

p raw dę  inteligencja ukraińska nie ma 
poważniejszych zadań, niż mobilizacja 
przeciw  urojeniom? G dyby p*wiedzia 
no: grozi nam bolszewizm ducha i kul 
tury, grozi nam anarchizm młodzieży, 
grozi nam upadek religijności i moral­
ności i z tem  trzeba  walczyć, chyba 
byłoby  to  wystarczające. Ale w z y w a ­
nie do  walki z rzekomą „wszechwła­
dzą P ań s tw a"  nie jest chyba głównym 
kanonem w ychow aw czym  „Mety" i jej 
grupy.

Przyczyną katastrofy 
niedbalstwo.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 25 listopada. (G). Eksper 

ci powołani przez w ładze sądowo-śled 
cze do zbadania przyczyn  katastrofy  
w  kościele Św. Krzyża, złożyli dziś 
obszerna opinję, w  której stwierdzają, 
że  źródłem katastrofy było niedbal­
s tw o  osób, które  zarządziły  ułożenie 
desek nad otworem.

W  związku z tem władze śledcze 
pociągną do odpowiedzialności win­
nych niedbalstwa. Podobno najwięk*
szą winę ponosi kierownictwo robót. 

 o------

5 -g o d zin n a  m o w a  K w in ty  
do stu  w ie rzy c ie li.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 25 listopada. (Gl W  Są­

dzie okręgowym w  W arszaw ie odby­
ło sic zebranie wierzycieli słynnego 
już ze swej afery  bankiera St. Kwinty. 
Nu zebraniu było -obecnych okoio 103 
wierzycieli.

Kwinto nic zjawił się, co w yw ołało  
wśród zebrfiiiych w olkie wzburzenie. 
Widząc to, adw okat w ezw ał Kwintę, 
'i en wygłosił p :ęciogodzinnc przemó­
wienie. w którem tłumaczył się. że 
padł ofiarą wrogów. Pod  koriec  tego 
przemówienia kilku w ierzyc:eli podbić 
g!o do Kwinty z podniesionemi pięś- 
eiand. W ybuchł niezwykły tumult. 
Kw-icik) zdołał na czas uciec.

Wreszcie w  spokojniejszej już atmo­
sferze w ybrano  dwóch syndyków  ma­
sy upadłościowej, adw. Żaryne i nJw. 
Tokarskiego. Adw. Tokarski jesr je­
dnym  z poszkodowanych przez Kwin­
tę, złożył n r  ano wicie u niego kilka­
dziesiąt tysięcy złotych.

O b n iżk a  te n  g a zu  
w  W a r s z a w ie !

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 25 listopada. (Sch.) Do­
wiadujemy się, że Magistrat w arszaw ­
ski zamierza obniżyć ceiie gazu. P °  
obniżeniu ta ry fy  za prąd elektryczny, 
obniżka ceny  gazu w  dużym stepniu 
spow odow ałaby  obniżenie kosztów ży 
eia w  stolicy. W  tym  celu ma się ze‘ 
brać specjalna komisja, która jeszcze 
raz  nr z skalkuluje ćmie kosziów wła­
snych Gazowni i wyda opinję co do 
możliwości obniżenia ceny gazu.

7 3 - t e n i  mąt o s k a rża  
6 1-ie tn ią  ż o n ę .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 25 listopada. (G) P r z e d  

w arszaw skim  Sądem okręgowym to­
czy  się proces 61-letniej Antoniny D ‘u 
skiej, oskarżonej przez swego 73-Ie* 
tniego męża Aleksandra, b. aptekarza,
o- p rz y w ła sz c ze n i  klejnotów w a r to ś c i  
kilkudziesięciu tysięcy złotych, oraZ 
10.000 z ł.  gotówką.

P. Dłuska dp  winy się nie przyzna­
je j tw ierdz1, że oskarżenie jest aktem 
złośliwości jej męża.

Z zeznań świadków wynika, że nne* 
dzy obu staruszkami dochodziło w  o- 
statnich czasach do gwałtownych sc>* 
syi. P. Dłuską obawiała się, by  
jej nie zabił, zaś jej mąż był w  stra­
chu, by  żona go nie otruła.
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Bogactwa kopalne Polski.
^9;el, rudy że'azne i cynowo-ołowiane, sól kuchenna i sole po­

tasowe, fosforyty, ropa naftowa.
w “zasie ostatniego zjazdu człon- 

%  p .° 'varzvszenia Polskich Inżynie 
tere’ ó ^ ik ó w  i Hutników, bardzo in- 
O iąCy reIerat -a  teinat bogactw 

Polski w  świetle badan ge- 
jjQ .^nych ostatnich lat 10-ciu w y- 
tii . 'nż. Stefan Czarnocki. Z rcfera- 
dó>e^° dodajemy d a !'e, dotyczące 
Hii Jeiszyoh produktów naszej zie-

SD'
b a d a n ia  zasobów naszych 

tłsjjj, kopalnych narzuciła się 
si|ą 2es-onernu Państw,u Polskiemu 
N u f 60^ '  :'a'1';o teden z naczelnych 
i ^ ó w .  k tó ry  musimy możliwie 
tTac JScisIej przeprowadzić. Na czele 
Czą,, .ycb wśród organizacyj geologi- 
lojjc _  P ań s tw o w y  Instytut Geo-

CZtiy;Hę ‘ ’ instytucja ta opracowuje tna 
. °8iczną. Polski, przeprowadza 

tęCż n,a Pewnych złóż minerałów uży- 
k o j j , u d z i e l a  informacyj czynni- 
i i s t^ ^ d o w y m , samorządowym, lub 
dzie , licj°m i osobom pryw atnym  w  
tarjjj Z:tlacli związanych z naszemi zło 
UtvyQ 'Pi.ptM-rjinemi. Pozatem  P .  I. O. 
kur0TZy\ w swein łonie specjalne 
ftycjj £eiestracji minerałów użytecz- 
^  d . r ego zadaniem jest prowadzę 

kartotek: iednej przedmic- 
! <iruei^ d,UZ mDeraRiw użytecznych

Op - Z e c 3 r? ^ i c z n e i- 
!osi, >  Państw ow ego  Instytutu Geo 
& T ne*r" -  ’------------
2g?s ,

y tns tw o w a Komisja do badania 
^eD»rt Potasowych, utworzona przy 

Górniczym, szereg za- 
Kólny^  teologicznych przy poszcze- 
łepą Ca Wyższych uczelniach, poza- 
iry^ ^anizacjc  o charakterze bardz ;ei 
*acje Vni *a,k n - 1>- • Pionier", oraz 

teologiczne; Karpacka (w Bory
V  *

nesło pracom  badaw czym  geolc- 
W Polsce pośw ięca się je-

rhi Krofrieńskn. związane z na-
Prze)nysłem nutow ym .

ton, czyli około 18% ogólnych zaso- 
oów Zagłębia. P o  odliczeniu z0% na 
straty , mielibyśmy na tych terenach 
około 9 miliardów ton. nadających się 
do wydobycia.

Polska rów nież jest bogata w w ę­
giel brunatny, mianowicie na obszarze 
pomiędzy W arszaw ą  a Łodzią. P oza ­
tem węgiel brunatny znajduje się na 
północnym zboczu gór Świętokrzy­
skich. w  okręgu poznańsko-pomorsko- 
kujawskim. zawierciańskim i w  Mało- 
pplsjce. Na jednym terenie woje­
w ództw  poznańskiego i pomorskiego 
zasoby węgla brunatnego sięgają cy ­
fry 5 miliardów ton.

Dotychczasowe niekompletne je­
szcze badania stanu torfowisk daią 
nam mapę tych bogactw na ok. 1.803 
milionów ha, co Przy przeciętnej gru­
bości 1 m., da nam ok. 2.300 milionów 
ton torfu o 2o% wilgotności, odpowia­
dającą ok. 1.100 milj, ton węgla ka­
miennego.

Rudy żelazne z ilościowego punktu 
widzenia mogą na długo zabezpieczyć 
potrzeby naszego przemysłu Iiuiivcze- 
go; gorsze są one jednak pod.wzglę- 
dejn jakości. Są to rudy ubogie, nieraz 
ze znaczna zawartością krzemionki. 
Oto cyfry zasobów dla naszych głów­
nych obszarów rudon.-śnych: często­
chowski — S2 milj, t., kielecko-radom- 
ski — Cl milj. oraz śląsko-olkuski 
— 7 milj. t. P rócz  tego posiadamy pe­
wne zasoby w p oskie i t. zw. rud k a r­
packich, nic mających jednak narazie 
przynajmniej praktycznego znaczenia.

Zasoby znanych z'óż rud cynow c-

ołowianych nieznacznie tylko przekra 
czają cyfrę 20 milj. t., produkcja zaś 
tych  irud wynosiła w  pięcioleciu 1925— 

30 r. przeciętnie przeszło 1.100 tys. ro 
cznie, p r z y c z e m  dla zaspokojenia po­
trzeb naszego przemysłu hutniczego 
im ponow ało  się jeszcze znaczne ilości 
koncentratów rud cynku i ołowiu.

Co się tyczy rud miedzianych, w 
ostatnim 10-leciu prace poszukiw aw ­
cze dokonywane były w 3 kierunkach, 
a mianowicie: w  okolicach Miedzianki, 
Miedziaje Góry oraz w Mydzyku na 
W ołyniu Na ogół dotychczasowe pra­
ce poszukiwawcze nie dały  pomyśl­
niejszych wyników. Również w  toku 
poszukiwań i badań znajdują się rudy 
manganowe w  okolicach Sanoka, oraz 
w  dorzeczu górnego Czeremosza. 
Szczegółowe badanie tych złóż odby­
w a się w  roku bieżącym. Jednocze­
śnie w dorzeozu górnego Czarnego 
Czeremosza przy  poszukiwaniach ru­
dy4 ma ganowej zostały znalezione zło 
ża grafitu.

Zasoby zwykłej kuchennej soli są 
na terenie Rzplitej barazo duże. gdyż 
wyru szą ok. 6 miliardów t. W  ostat­
nim 10-leciu zwrócono baczniejszą u- 
wagę na złoża sól potasowych, k tó­
rych wydobycie mą ogromne znacze­
nie dla naszego roŁictwa. zmuszone­
go cło ostatnich czasów pokryw ać nie­
dobór k ra o w y d i  soli importem. Prace  
poszukiwawcze soli popasowych pro­
wadzone były przez Tesp, o raz  przez 
specah ia  Państw ow ą Komisję ^otaso- 
\vo-So'ną, utworzoną p rzy  Minister­
stwie Frzcni, i Handlu z udziałem

Wlec poselski.
^1
ek

w yników wyszczegól- 
i olf 1 wyżej instytucyj, inż. Czarno 

'veq0.'re';,a zasoby naszego zagłębia 
1Ooq 'VeSo, obliczone do głębokości

na Przeszło 60 miliardów ton.'J yiiCOi-JU U
rtę ]a! Wa'a zaspokoić na dłuższy sze- 
’“c2 . n>etylko obecne wydobycie, 
'̂ainy ^^acznie zwiększone. Ze spe- 

C’e Re i Prac’ wykonanych przez sta­
łej 1 0|°giczną T. I. G., u trzym ywa- 
cń\v Q ? 'ern Rady Zjazdu P rzem ysłów  
^RłęhuTn'Czych wynika, że zasoby 
"4̂ dan'a Dąbrowicckiego na terenie 
łi. v ,IVrn również do głębokości 1000 

- s2l?S2a Przeszło 11 miliardów

W  dniu 20 listopada br. odbył się w 
Skolem w sali „Sokoła*' \v e c  poselski 
z udziałem posła dra Wojciechowskie­
go.

Zebranie zagaił prezes miejscowego 
Koła BBWR., powołując na asesorów 
burmistrza Dudrę i rejenta Daszkiewi­
cza.

Nastepnia poseł dr. Wojciechowski 
wygłosił treściw y i obszerny referat, 
omawiając w  nim najaktualniejsze spra 
w y  polityczne i gospodarcze.

Po  rzeczowej dyskusji nad w ygło­
szonym referatem uchwalono rezolu­
cje, w yrażającą  pełne zaufanie Rzą­

dowi i Klubowi Parlamentarnemu B. 
B. W. R.

Obecnych na sali około 500 osób.

H o le n d e rs k i d zie n n ik a rz 
w  W a rs z a w ie .

W arszawa. 34 listopada. Prezydium 
Polskiego Związku W y daw ców  gazet 
i czasopism podejmowało 34 bm. p. 
Kuypersa, w iceprezesa holenderskiego 
związku p rasy  codziennej i w ydaw cy  
rotterdaniskiego dziennika „De Maas- 
bode" śniadaniem w  salonach hotelu 
Europejskiego. (PAT)

przedstawicieli Departamentu Górni­
czo-Hutniczego o raz  P . I, G. Dokona­
no specjalnych badań w  Małopolsce 
w  okolicach Stebnika, Tuizy Wielkiej 
o raz  na terenach, leżących między Ho 
łyniem a Kałuszem. Tereny te stano­
wią ok. 1/10 całego obszaru karpac­
kiego z solami potasowemi. Zasoby 
wszystkich tych trzech kompleksów 
są obecnie obliczone na 450 milionów 
t., zdatnych do eksploatacji.

Głównym obszarem fosforytowym  
w  Polsce, gdzie dokonywane były ba­
dania geologiczne, jest t. zw. obszar 
naddniestrzański. gdzie specjalna ko­
misja na odcinku między Niżniowem a 
Nieźwiskami na' obszarze 129 km. kw. 
stwierdziły  obecność 20.7 miljona t. 
surowca fosforytowego. Pozatem  P. I. 
G. zbadał teren  Hcrodenki, na któ­
rym zasoby obliczono na 2.6 milj. t, 
fosforytów.

Wymienić jeszcze należy łupki bitu­
miczne, których olbrzymie zasoby 
znajdują się w  zachodnich Karpatach, 
między okolicami Jasła na zachodzie

i a Sanokiem na wschodzie, których 
najwyższa zawartość płynnych bitu­
mów nie przekraczała 4,4%, p rzew aż­
nie zaś była 2% . Zasoby w  obszarze 
kieleckim, choć nieznaczne, mianowi­
cie około Łagowa, sa jednak lepsze 
niż w Karpatach, da ja one do 6,5 płyn­
nych bitumów.

W  Strawezynku pod Kielcami od­
kryto złoża barytu, gdzie w  ciągu pa­
ru lat odbywała się eksploatacja.

Dużo uwagi poświęcił P. I. G. zbada 
niu naszych obszarów glinki ogniotrwa 
łej, mianowicie na Wołyniu, gdzie po­
wstały one jako prod.ukt wietrzenia 
granitu. Niektóre 7, tych glirek należą, 
jak w ykazały  badania, do ogniotrwa­
łych (1670—17000 st. C.), oraz mocno 
ogniotrwałych (ponad 1700 st. C.).

Co się tyczy ropy naftowej, referent 
poświęcił specjalna uwagę dokonywa 
nym pracom pioniersko-ppszukiwaw- 
czyiji, metodzie tych prac. nie podając 
przewidywań ani obliczeń, dotyczą­
cych ilości zasobów ropy naftowej na 
terenie Rzplitej.

Naturalnie, że cyfry przytoczone tu­
taj trzeba traktować jako przybliżone, 
gdyż prace poszukiwawcze nad po­
szczególnemu odcinkami naszych bo­
gactw kopalnianych s^ w  toku. niektó 
re z nich w związku ż przeżywanym  
kryzysem zostały albo przerwane, 
albo w  zakresie sw ym  zmniejszone. 
Większość prac. dokonywana jest 
przez szereg instytucyj z P . I. G. na 
czele i znajdują się one obecnie w  to ­
ku; wyniki ostateczne naturalnie nie 
są jeszcze znaie . stwierdzić jednak 
należy, iż Polska pod względem 
sw ych bogactw kopalnianych jest jed­
nym z zasobnie^z^ch krajów Europy.

I  0---

a n  k a w y n .

R A N D  R U S S E L L
Filozot praktycznego zycta.

Kto ,
X ! ° h y  na całość działalności 

eHra . filozoficznej i socjologicznej
*° dziś Russell‘ą, najwybitniejsze-
^ rzUci filozofa Anglji i świata, temu 
rdżn0 s'e z nieodpartą siłą ogrom i 
t6reSow ^  sp raw  budzących zain- 

^ oś - a.n'ie wielkiego myśliciela oraz 
vr roż̂ J  .sw °b°da, z jaką porusza się 

°ścj ^ ty2h płaszczyznach rzeczy- 
dłdzkiej. Tłumaczyć można to 

ą Utn° Ienomena]na w prost  gotowo- 
. Vslu do rozwiązywania  róż- 

1̂dnień życia człowieka z jed- 
^  bad„llizcly n ie zmieniająca sie Pa* 
KUs,  czą.

^  Przystępuje do poszczegól- 
?fąV vVCinJ<a rzeczywistości jako do 

apT-n'bv c a fkiem dla niego nowej, 
r 1e*o ’0rycznych uprzedzeń, bez go- 
«y Ub»^ystemu. czy dogmatów wia-
% e> f i c z n ej

°nvm Sprav - ________ _______
Dla niewprawnego oka w y^ Sip ł ,  ̂ . /. •

z umysłem jasnym,
1 '<l0ni,v2 sPravvnym i niezmiernie w y  wr- -
ty>>

nej n. p. „piramidy kultury** w  sensie 
platońskim nie daje. Daleki jest niesły­
chanie od dialektyczuo-spekulacyjncj 
konstrukcji filozoficznej. Ale nie nale­
ż y  tego uważać za błąd. Nie jest to de- 
spekt dla myśliciela. Przeciwnie, tkwi 
w  tem cała siła i urok jego rozważań 
i wniosków, tytuł d!a chw ały  bodaj 
czy nie największego mędrca dni dzi­
siejszych.

A przecież żaden może ze w spół­
czesnych obserw atorów  życia od cza­
sów Spinozy nie dążył do tak ścisłej 
systematyzacji życia ludzkiego, żaden 
meże nic pracował tyle i z takim 
szczerym entuzjazmem i z taką wiarą 
nad pogodzeniem sprzeczności między 
człowiekiem, społeczeństw em  i św ia­
tem zewnętrznym, nikt może w reszcie 
nie akcentował tak silnie potrzeby liar 
monji w  życiu człowieka, — jak w ła ­
śnie Russell.

Z powołania i namaszczenia reior-
j N a r z 1?. 111 1 ówdzie sprzeczności, 1 mator, z zawodu matema yk i logista, 
h^y<«o3nia sie’ niekonsekwencje, j Russell już w  tej dziedzinie dokonał 

brau sl^ niedomagania te zwalać ; ładu i porządku, stw arzając "ow ocze- 
Wykończonego systemu filozo sne podstaw y matematyki syrnbolicz- 
1 rzeczywiście, Russell żad- ! nej czyli logistyki, tak żarliwie kulty­

wowanej w Polsce w  t, zw, „w ar­
szawskiej szkole matematyków'*. We 
Lwowie kierunek ten reprezentuje u- 
czeń RnsselŁa. prof. Leon Chwistek.

Niewiadomo, jak potoczyłaby się 
działalność Russe!l‘a, gdyby nie w y ­
buch wojny światowej w r. 1914. Z 
przekonania i w iary  liberał, whig. pa­
cyfista, odrazu cała opinje Anglji miai 
przeciw sobie. Rozpoczął więc akcję 
publicystyczna artykułami, w  których 
odważnie, jak na rok 1914 i na stosun­
ki angielskie, poddał rewizji sceptycyz 
metn zaprawionej nietylko fakt wojny, 
ale też psychikę człowieka, w szczegół 
ności instynkty ludzkie.

Odtąd sceptycyzm  ten, zrazu g w a ł­
towny, szyderski. zjadliwy, — później 
już tylko stoicki, filozoficzny, tow arzy  
szy  myślicielowi, ilekroć rozw ażać bę­
dzie bieżące sp raw y  życia człowieka, 
jego moralność, obyczajowość, wycho 
wanie jego politykę gospodarczą, je­
go, wkońcu, szczęście. Nie bez w p ły ­
wu na ukształtowanie się sceptycyz­
mu Russelha pozostawały postępy w 
nauce, m atem atyce i fizyce. Relaty­
wizm Einsteina, k tóry  zachwiał s ta te­
cznym światem Newtona, stał się do­
godną atmosferą naukowego scepty­
cyzmu Russelha. Traci on w iarę  w  u- 
szczęśliwiający w pływ  wiedzy na ży­
cie człowieka, tembardziej gdy widzi, 
że mądrość ludzka, zamiast przynieść 

kulty- i szczęście, pracuje na zgubę człowieka,

staje się bardziej szatańską. Dotych­
czasowe bowiem wynalazki n. p. te­
chniczne, chemiczne nie pow stały  z 
popędów przyjaznych ale z instyn­
któw  niszczycielskich, nienawiści, za­
zdrości, posiadania i strachu.

Gdy tego rodzaju doświadczenia na 
byte czasu wojny ma się przed oczy­
ma, samo wątpienie nie w ystarcza: 
łatwo bowdem popaść w  pesymizm i 
rezygnację. A Russell pesymistą nie 
jest, sianu bierności nie uznaje. Z tem ­
peramentu jest działaczem, zdolnym 
do przekształcenia obserwowanej rzc 
czywistości. Powiada o sobie w y raź ­
nie tak :  „W  chwili gdy widok cierpie­
nia. któremu nie możemy dać pomocy, 
niemal ćo  szaleństwa nas doprow a­
dza, w tedy  możemy sobie pomyśleć, 
że pośrednio matem atyk często więcej 
czyni dla ludzkiego szczęścia niż kto­
kolwiek z jego współczesnych, działa­
jących na póki praktyki życiowej*'.

Szczęście człowieka na ziemi s ta n ę  
sie odtąd  dla Russell‘a  celem jego dzia 
łaJnoścj jako filozofa praktycznego. 
Każda i  jego książek wskazuje drogę 
do szczęścia. „Zasady przebudów.', 
społecznej ujmują sp raw y polityczne 1 
gospodarcze od strony psychologicz­
nej, wskazując potrzebę zwalczania w 
człowieku instynktów niszczących 
drogą ujdwniajiia i pielęgnowania in­
stynktów twórczych: naukowych, ar- 
tystyczych. religijnych. W  książce
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TEATR WIELKI.
P ią tek , 25 b. m., godz. 7*30: „ P a ja c e 1* 1 

K oncert a rii (A lfred  P iccavqą).
S o b o ta  26 XI godz. 7.30 „Z by t p raw d z i­

w e. a b y  b y ło  d o b re" . (A bonam ent 3.)
N iedziela, 27 b. m codz- 3*15 dodc, 

„C arm en " .

TEATR ROZMAITOŚCI.
P ią te k  25 XI godz. S.15 L eo F u k sa, re ­

cy tac je , m onologi, piosenki.
S o b o ta  26 XI godz. 7.30 „P oca łu n ek  

p rzed  lu strem ". (A bonam en t 3.)

Sala Colosseum. Film „Ciernie losu1, 
re\vja „Yo~Yo“.

KINOTEATRY.
ADRIA: „Trzy tysiące metrów mu- 

rc wartej wesołości11.
A POLLO: „Skończona pieśń". 
ATLANTIC: „Pieśń uocy".
CAS1NO: „Kobiety bez przyszłości" 
CHIMERA: „Książę Bouboule" 
GRAŻYNA: „Ulani, Ułani". 
KOPERNIK: Harold Lloyd „Kino-

manjak".
MARYSIEŃKA: Harold Lloyd „Ki- 

r.oman.iak“ .
OAZA: „W yspa tajemnic".
PAŁACE: „Atlantyda" z Brygidą 

Heim.
PAN: „Cesarzowa Elżbieta".
PASAŻ- ..Niezwyciężony". 
PROMIEŃ: ..Pod dachami Paryża". 
RAJ- „Księżna Łowicka". 
STYLOWY: „Dziesięć minut s tra ­

chu" oraz „Nad ranem".
ŚW IT: „C. k. feldmarszałek". 
UCIECHA: „Walka o honor".

—  R ecital fortepianow y Alejtandra Uniń- 
skiego, 1. L a u re a ta  M iedzi nurodow ego Kon 
k u rsu  S zo p en o w sk ieg o  w  W arsz a w ie , o d ­
będzie  się  w e w to re k  26 bni. P ie rw sz y  
w y s tę p  teg o  a r ty s ty  w  ub ieg łym  sezonie  
w e L w o w ie , sp o tk a ł się z en tiiz jas ty czn ern  
przy jęciem . O to  co p isa ł jeden z  recen zen  
te  w  L w o w s k ic h : „S łuszn ie  p rzy zn an o  Uniń 
skieinu  p ie rw sze  m iejsce  w  K onkursie  Szo 
penow skim  w  W arsz a w ie , słu szn ie, gd y ż  
p ra w d z iw y  to  ta len t „Z bożej la sk i" . P ia ­
n is ta  w y c z a ro w y w a ł genialne w izje  Szopena  
w  sp osób  tak  g łęboko  o d czu ty , tak  bezpo­
średni, że jego g ra  czy n iła  w rażen ie  z u ­
pełnie sw o b o d n ej im prow izac ji natchn ionej. 
P ia n is ta  to w ielk i, m uzyk  i  o d tw ó rc a  'o ol­
b rzy m ie j p rz y sz ło śc i" .

 o------
— Teatr Wie<ki. (A bonam ent nr. 3). D ziś 

i w  dnie n a s tęp n e  c ie sz ą c a  się  ogrom nem

„Małżeństwo i moralność" *) kreśli 
idea? moralności płciowej opar ty  nie 
w yłącznie  na dogm atyce religijnej 
czy  społecznej, ale także na zasadach 
racjonalnych. W  dziele „O w y chow a­
niu wskazuje potrzebę zajęcia się 
szczególnie okresem  dzieciństwa, od 
którego zależy dalszy los i szczęście 
człowieka. Jedną z ostatnich ksią­
żek (nistłuniaczona jeszcze na język 
polski) poświęcił sposobom „zdobywa 
nia szczęścia". Poprzestawanie  na ma 
łem. zainteresowanie się sprawam i 
świata zewnętrznego, a odwrócenie 
wytężonej uwagi od naszego życia 
wewnętrznego, życzliwość w obec folii 
nich. miłość, uczucia rodzinne, — 
wszystkie te zjawiska, oparte r:a in­
stynktach dodatnich, twórczych, budu 
ją trwałe i pewne szczęście.

Czytając książki PusselFa, zda sie, 
pijemy u źródła. Istotnie bowiem mają 
w sobie coś źródlanego i źródłowego: 
ożywiają spragnionych i zarazem  m y­
śli ich nadaia sił twórczych, energii, 
popychającej naprzód dzieło szo: ęścia 
ludzkiego. Przenikanie myśli R u b e lk a  
do kultury współczesnej jest równo­
znaczne z wypieraniem szkodh.Yych 
form doigrnatyzmu, pod któ reg i , zna- 

iem płyme w ciąż jeszcze nasze życie 
praktyczne a nawet... naukowe.

Ulgi przy wykupnie świadectw
przemysłowych.

*) „ P rz eb u d o w a  sp o łeczn a"  oraz „M ał­
żeń stw o i m oralność" w y s z ły  w  polskim  
orzektadzle. nakładem  -Roju".

W  związku ze zbliżającym się te r­
minem w ykupna św iaąectw  przem y­
słowych na rok przyszły, aktualną sta 
je się sp raw a  utrzymania w  mocy, a 
naw et rozszerzenia zakresu ulg j uła­
twień, corocznie przyznaw anych przez 
Ministerstwo Skarbu, celem złagodze­
nia przepisów, dotyczących kwalifiko­
wania  świadectw przemysłowych.

W  roku ufo. MinisłfJrs.two Skarbu ze 
względów foudżeto .cli, mimo zgło­
szonych przedstawień, nie zgodziło się 
na wydatniejszą zmianę stosowanych 
w  tą i  mierze udogodmeń — przyznało 
jednak pewne ulgi dla branż, które 
szczególnie intensy wnie zabiegały o 
wzięcie pod uwagę ich ciężkiego po­
łożenia.

W  interesie obiektywnego unormo­
wania sp raw y odnośnych ulg wskaza- . 
nem byłob-'- by  z jednolicie uzgodnio- *

nenii wnioskami można było wystąpić 
do Ministerstwa Skarbu przez Zwią­
zek Izb Przemysłowo-Handlowych, co 
daw ałoby gwarancję, że w  pierwszym 
rzędzie zgłoszone zostaną postulaty, 
dotycząca branż, k tórych położenie 
rzeczywiście domaga się odciążenia w  
postaci odpowiednich ulg p rzy  w y- 
kupnic świadectw.

W  związku z tern należy nadsyłać 
w  tej sprawie do Centralnego Związku 
Przem ysłow ców  we Lwowie, ul. Bo- 
urlarda 5, najrychlej należycie umoty­
w ow ane wnioski i postulaty, które n a ­
stępnie zostaną przedłożone miaro­
dajnym czynnikom. Centralny Zwią­
zek P rzem ysłow ców  przygotowuje 
metnorja} do Ministra Skarbu w  .przed 
miocie ulg p rzy  wykupnie świadectw 
przem ysłowych dla młynów.

pow odzeniom  sz tuka  O. B. S ltaw a p. t. 
, Z b y t p raw d z iw e , żeb y  b y ło  ctobre". S z tu  
Ka p o ru sza  -najaktualniejsze zag adn ien ia  
w spó łczesn o śc i.

B ile ty  do n a b y c ia  w  k asach  T e a tró w  
M iejskich  o ra z  w  b iu rze  ABO. R u to w sk ie - 
go 2, k tó re  n a  zam ów ien ie  telefon iczne w y  
sy ta  b ile ty  do domu.

—  Teatr R ozm aitości. (A bonam ent nr. -4). 
„P o cału n ek  p rzed  lu s tre m 11, sen sacy jn a  
sz tu k a  L. F o d o ra . p rz ed s ta w ia ją ca  w  o ry ­
g inalny  sposób  w ieczn ie  a k tu a ln y  prob lem  
tró jk ą ta  m ałżeńsk iego , budzi n iezw y k łe  z a ­
in te reso w a n ie  publiczności, czego  dow odem  
s ta le  zapełn iona  sala T e a tru  R ozm aitości.

B ile ty  do nabycia, w k asach  T ea tró w 7 M.
— Niedzielna popotudniówka w  T eatrze  

R ozm aitości. „ L ek arz  bezd o m n y " A. S ło ­
n im skiego  g ra n y  będzie  poru/. & a l n i  ju ­
tro . w  n iedz ie lę , popoi. o godz. 3.36, po 
cenach  na jn iższy ch  (od 60 gr. co 3.50).

B iuro  ABO R u to w sk ieg o  2. F irm a „Ano 
da" s p r z e d a ją  a b o n am en ty  do T ea .ro w  
.Miejskich na w szy s tk ie  p rzed staw ień ;:;.

— Opera po najniższych cenach. N ie ­
d z ie ln i’ sp ek tak l popo łudn iow y  w j pełni 
o p era  B ize ta  „C arm en " . B ędzie to jedyna  
spo so b n o ść  u słyszen ia  tci p rzep ięknej o p e­
ry  osnu te j a a  m otyw acji lii-szpa iE rch . 
D zięki w y zn aczo n y m  cenom  fliliSj* na 
sp ek tak l ten  k o sz to w a ć  będ zie  ty le  sam o 
co b ile t do k ina. Jak o  C arm en  u słyszym y 
Jan in ę  H u p p e rto w ą, d o sk o n a łą  śp iew aczk ę  
tnezzo  -  so p ra n o w ą , p a rtię  M ieaeli zaś
śp iew ać  będzie  .Maria S o k ó ł a r ty s tk a  w ie l­
kiej m iary , k tó ra  sw em i w y s tę p a m i z y sk a ­
ła  sy m p a tię  publiczności. W  p artii D ó ł 
Jo seg o  u s ły sz y m y  R a d z is ła w a  P e te ra ,  k tó ­
ry  p a r tję  tę  śp iew a ł sz e re g  razy7 ze  znacz- 
nem p o w adzen iem  w  ro z m a ity c h  w łosk ich  
te a tra c h  o p e ro w y ch . W resz c ie  E scam illa
śp iew ać  będzie  c ie sz ąc y  się  w ie lk ą  popu­
la rn o śc ią  w e  L w o w ie  —  Edm und P łońsk i. 
P rzy  pulpicie Antoni R udnick i. Ceny m iejsc 
o d  45 gr. do 3.5U zł. P rz e d sp rz e d a ż  b ile tów  
w  k a s ie  T e a tru  W ie lk ieg o  i M ałop. Ajencji 
R ek lam ow ej.

—  Prem iera „O rfeusza w  piekle". O dło­
żo n a  sk u tk iem  trzec ieg o  w y s tę p u  P ic ca v e -  
ra , p re m ie ra  „ O rieu sz a  w  p iek le", odbędzie
się  n ieo d w o ła ln ie  yve ś ro d ę  30 b. m. T a
k o m iczn a  o p e ra , dzięki p rzep ięk n y m  m elo­
diom , z ak tu a lizo w an em u  tek s to w i i p io sen ­
kom  (tek s t T . M o sto w icza  i Z. F ried w a ld a ) 
zap o w ia d a  się  n iezw y k le  c iek aw ie . N ieba- 
yvem najm odniejszem u „p rzeb o jam i"  będą 
yve Lwoyyie, jakże  p o p u larn e  p rzed  laty  
m elodie  z „O rfeu sza" . P rz e d sp rz e d a ż  b ile­
tó w  ju ż  się  ro z p o cz ę ła  w  Madop. A jencji 
R ek lam o w ej, ul. C h n rążczy zn : 7.

—  „P ow rót O dyssa" St. W yspiańsk iego  
w  T eatrze M lelklm . „ P o w ró t O d y sa"  o sta  
tni. na k ró tk o  p rzed  śm ierc ią  w y k o ń czo n y  
d ra m a t S t. W y sp iań sk ieg o , uk aże  s ię  po 
ra z  p ie rw sz y  na scen ie  T e a tru  W ie lk iego  
w e  w to re k , d n ia  29 bm. B ędzie  to u ro c zy ­
s te  p rz ed sta w ien ie  w rw ią z k u  z  25-tą 
roczn icą  śm ierci gen ia lnego  p o e ty . T u łacz  
O d y s w ra c a  do u tęskn ionej o jcz y zn y  w lo­
k ą c  za  so b ą  k lą tw ę  g rzech u . T ra g e d ią  
zw y c ię zc y  z p o d  T ro i je s t ta  m a ra  w in y , 
co  się  za  nim  w lecze  i w c ią ż  now e z b ro ­
dnie rodzi. P o n ad  czyn , okupiony w iną, 
p o n ad  sukces, śc iąg a ją c y  k lą tw ę  ura-sla po 
jęcie niew innej bezczy n n o ści, —  zapom nie­
nie człow ieka  bezim iennego . Ale p rzezn a ­
czen ie  w y p e łn ić  się  m usi. W  w ła sn y  dom , 
w  w y tę sk n io itą  sw ą  Itak ę  niesie O d y s 
„k rw i v ia-ito". O to  ra in y  trag iczn eg o  d ra ­
m atu . P o s ta ć  O u y sa  od tyvarza  na naszej 
scen ie  Jan u sz  s tra c h o c k i. zn ak o m ity  K or­
dian i G u s taw -K o n rad  z la t ub ieg łych , k tó  
ry  ró w n o cześn ie  re ży se ru je  sz tu k ę . O p ra ­
w a  d ek o racy jn a  i k o stiu m y  pom ysłu  An­
d rz e ja  P ro n aszk i. P o z a  „P o w ro te m  O dy­
sa 11 w y s ta w io n y  będzie  frag m en t n iem iec­
k iego  d ram a tu  p o e ty  pt. „ W e im a r11, yv p rze  
k ład z ie  A. E. B alickiego. D ram at ten p isa ­
ny  z m y ślą  o scenach  n iem ieckich , p rz e d ­
staw iał scenę  spo tkan ia  K onrada-M iek iew i- 
cza  z  G oethem  w. V rim a rze . Po ra z  pieryy 
sz y  g ran a  będzie rów n ież  scena d r a m a t : -  
czna  pt. „ Ś m ierć  Ofelii" w w y k o n an iu  a r-

i ty s ty cz n em  o. Iren y  E ich leró w n y .

— P rzedstaw ien ie „Fow rotu O dysa1* Ola 
m łodzieży szkolnej. W  porozum ien iu  z Ku-

j ra to rju m  O k ręg u  L w o w sk ieg o  — D y rek c ją
i T e a tró w  jMiejskicli p rz y s tą p iła  do zo rg an i­

zo w an ia  p rz ed sta w ień  d la m łodzieży  szkol 
ne.i. W  p ie rw szy m  rzędzie , w  z w ią tk u  z 
25-cio leciem  śm ierc i S ta n is ła w a  W y sp iań ­
skiego o d eg ran y  będzie  . .P e w ió t O d y sa"  
w  śro d ę , dnia 36 lis to p ad a  o godz. 3 V-P • 
v poniedziałek  5 g rudn ia  o godz. 6 w iecz. 
dla szkó ł lw ow sk ich  o raz  dla szKół z a m k i 
sco w y ch  w’ c z w a r te k  d r a  S g ru d n ia  o g. 
3 pop. B ilety  już do n a b y c ia  w  s e k re ta ­
riacie I. g im nazjum  im. K o n * :tik a , ni. Ku­
bali tcl. 29-43.

— Rewja Sem polińskiego w  „Colosseum ". 
Dziś w  so b o tę  w  da lszym  ciągli c ie sząca  
się  n ieb y w ałem  pow odzeniem  w eso ła  re\v.ia 
p. i .:  ..Yo-Y'o * pod k ier. a r t. L udw ika S em ­
polińsk iego  w  z im k p tritem  w y k onan iu  S o ­
ko ło w sk ie j. K ozłow skiej. S em jffilh isk iS p  i 
i:Cwo pozy sk an eg o  Ąulim ę-JaszcŹoIra. oraz 
chóru  re w e lc rsó w . Na ekrani-. w sp an ia ły  
d ram . t p. t .: „C ienie losu". PeC zątck  
sean só w  g. 4. o sta tn ieg o  9 w lecz.

— „Gwiazda* u rządza  w niedzielę, dnia 
27 lis to p ad a  1932. w e w ła sn e j sali p rzy  ul. 
F ran c iszk ań sk ie j 7, „ U ro cz y sty  w ie Ą ó r  ku 
uczczeniu  roczn ic  lis to p a d o w y c h 1'.

— Transm isja arcydzieła J. Verdi‘ego. 
W  sobo tę , dnia 26 lis to p ad a  o godz. 20— 
23‘!0 „P o lsk ie  R ad jo  tran sm itu je  na 
w szy s tk ie  swoje, ro zg łośn ie  z K ró lew skiej 
O p ery  N ad w o rn e j w  A m sterdam ie  n a jd o ­
sk o n a lsze  a rcy d z ie ło  J. V erd i‘ego, o p e rę  
„ F a ls ta fi"  w  w y k o n an iu  na jw y b itn ie jszy ch  
a r ty s tó w  h o len d ersk ich  o raz  a r ty s tó w  O pe­
ry „La S c a la "  w  Medjolamie ze s łynnym  
b a ry to n e m  M a rian a  S tcb ile  a a  cze le .

—  Niedzielne popularne w yk ład y  z hi­
gieny. W  niedzielę  27 bm. o godz. 10.30 
p rz e d  południem  w  k in o te a trz e  „M ary s ień ­
ka" (p lac  Sm olk i) od b ęd zie  s ię  po ran ek  
z w y św ie tlen iem  iilm u pt. „H igiena se k su ­
alna". o b jaśn ionego  w y k ła d em  dr. Kazi­
m ie rza  W iślań sk ieg o  n a  tem a t „C zem  są i 
czm  g ro ż ą  ch o ro b y  w e n e ry c z n e " . W stęp  
w y łą cz n ie  ty lk o  d la  k ob iet.

—  W ieczór dyskusyjny zaw od ow ego  
Związku L iteratów  P olskich odbędzie  się  
dn ia  28 b. m .  o  g o dzin ie  19-tej w  m ałej, 
p a r te ro w e j saili K asy n a  i K oła L it.-A rt. 
D y skusję  zag a i p. S e w e ry n  P rz y b y lsk i 
(M arju sz  N ow ina) o d c zy tem  p. t .: „K or- 
d jan  i C h am ". J e s t  ;o  ty tu ł g łośne j dziś 
już  po*uieści L eona  K ru czk o w sk ieg o , o sn u ­
tej nia a u te n ty cz n y ch  pam ię tn ik ach  ch ło p a  
z  c z a só w  Król. K o n g reso w eg o  p rz e d  po­
w s ta n iem  iis 'o p ad o w e]n .

—  Koto o św ia to w e  Związku niższych  
funkcjonariuszy państw ow ych  z a p ra sz a  
sz e rs z y  o gó ł n a  o d czy t, k tó ry  odbędzie  
się  w  dniu 27 b. m. o godz. 17-tej w  lokalu  
w ła sn y m  p rz y  ul. M a k o w sk ieg o  5. II. p. 
P ro g ra m  o d c z y tó w : „O b ro n a  L w o w a  w  ro ­
ku 1918“ , „ Ja k  ch ro n ić  s ieb ie  i  ro d z in ę  
p iz e d  giuiźlicą".

—  P olsk ie  T o w a rzy stw o  Politechniczne  
z aw ia d am ia  sw y ch  członków 7, ż e  w  po n ie ­
dz ia łek , dn ia  28 lis topada 1932 r„  odbędzie  
się w  sali L ab o ra to riu m  M aszy n o w eg o  P o ­
litechniki L w ow sk ie j, ul. U jejsk iego 5, p o ­
siedzen ie  Sekcji m echaników '. N a  p o rząd k u  
dzienni] m znajdu je  się  o d c zy t p. d r . B ole­
s ła w a  S zczerb o w sk ieg o  z W a rsz a w y  p. t .:  
„P rzereg u lo w 'y w aiiic  gażn ik ó w  sam ochodo­
w y ch  n a  różne  p a liw a 11. P o c z ą te k  p u n ­
k tua ln ie  o godz. 18*30. G oście  m ile w i­
dziani.

—  K oło Studentek W . U. L. urządza dnia 
26 lis to p ad a  h. r.. trad y c y jn a  „ K a ta rzy n k ę 11 
w7 salonach  h o rtlu  E u ro p ejsk ieg o  P oczątek  
o godz. 20‘30. W stęp  2‘5U zł., akad. K50 z l  
S tró j w iz y to w y . Ja z z  p. W ójcika,

—  O stre strzelanie na Zam arstj now ie. 
W  d n iach : t ,  3, 5. 6, 7, 10, 12 14, 15, 16 
17, 19. 21, 22, 28, 29 i 31 g ru d n ia  b. r. od ­
b y w a ć  się będą  na s trz e ln icy  w o jsk o w ej 
w  Z am ars ly n o w ie  ćw iczen ia  oddziałów 7 
v  o jsk o w y ch  po łączo n e  z o strem  s trz e la ­
niem . S tre fa  z ag ro ż en a  p o c iskam i, k tó re j 
p rzek ro czen ie  połączone je s t  z niebezipie-

d

Delegacja Lwowa 
w Warszawie.

Agencja .AV;„hód“ dmvi.iciu.ic A* 
że w najbliższych dtrach w yjedzie °° 
W arszaw y delegacja Lwowa, aby PrT 
sic P. P rezydenta  i Marszałka PHsuU 
skiego o przyjęcie protektoratu ll3_ 
budową pomnika zasłużonego 
pa - Żołnierza ks. Batidurskicso. 
skład delegacji wchodzą: gc:t. 
wicz, wiceprez. dr. Stroński. pik. U0’ 
rek  i przedstuwicieie Związku Leg-5' 
iiistów.

Zapom ogi i węgiel 
dla pow stańców  186 3f-

Wczoraj odbyło  się w e  Lwowie P°” 
siedzeme Komitetu obywatelskie-, 
który zajmuje się pomocą i opieką f1® 
powstańcami 1863 r.. oraz  nad ich 'j'**.], 
wami i sierotami. Komitet obdzk1, 
wyżej wymień.cnych zapomogami P1̂  
nieżnemi oraz węglem. Posiedź011̂  
Komitetu odbyło się w obecności P°* 
wstańca prezesa p. Kuczyńskiego.

Na ofiary ekscesów 
lwowskich

Jak się dowiadujemy. M in is tc r st" 0 
Opieki Społecznej przekazało, w
zku z ekscesami antyżyccwskici11"
jakie miały ostatnio mio.sce na tcrC[ 
nie m. Lwowa, pewną k\ otc do dyj’]’ 
pozycji p. Wojewody lwowskiego. 
ry kwotę tę przesiał Izr. Gminie 
znaniowej z poleceniem rozprowadzą 
n ia  jc.i pomiędzy mruboższych wlas°-' 
c ie li sklepów. którym w czasie eksC®" 
sów wybito szyby.

czeńslvffcm dla ty c iu ,  o bsadzona  będzk 
posterunkam i ochronnym i, do z a r -ą d 2?,, 
k tó ry ch  w inni s to so w ać  się bezw 'zględnl'  
wszy.- cy p rz o c lio d z ą c j. ,

- -  n a n c in g  > am o p cin o cy  Zw . Akj 
M łodz. Z jednoczen iow ej odbędzie  się w ® , 
dzielę. '27 b. nt„ w sa lach  w ładnych  PrZ; 
ul. B obińsk iego  7. P o c z ą te k  o godz. ‘i  
W stęp  za zap roszen ian ti. w zgl. za o k a ^ ' 
nient legit. akad . 1 zł.

— Gmach Zakładów Farm aceutyczny5?] 
o k tó reg o  pośw ięcen iu  i p rzek azan iu  Ł 
w7e rsy tc to w i J. K. donieśliśm y przed  k i ; 
d ria in i, w -ybudow any z o s ta ł w ed le  p la110, 
in ży n ie ró w  (w in a  i G lanza. B u d o w a  Pr 
p ro w a d zo n a  n a d zw y c z a j celow o i będ3*' 
ozdoba Z ak ład ó w  u n iw ersy teck ich , znal3'  
z ła  n a jp e łn ie jszy  ap lauz. W czasie  u r o ^ 5,’ 
s to śc i p rz em aw ia ł m. in. im ieniem  
Pow sz. 'I ow . F a rm ac eu ty c zn e g o  \>dcePfe 
zes a p te k a rz  F ilipow icz z W a rsz a w y .

.—  Kolo L w ow sk ie  Związku Obrony 
só w  Zachodnich org an izu je  jak  coroc*"1. 
„G w iazd k ę"  dla dz ieci po lsk ich  w7 NR111] 
czech, Ś ląsk u  i G dańsku. W  ty m  celu a|?c" 
luje g o rąco  Jo w szy s tk ich , k tó rz y  r o z u ^ t  
ją_ p o trz e b ę  p o d trz y m y w a n ia  polskost] 
w ś ró d  ro d ak ó w  za  g ran icam i P a ń s tw a  Pf r
sklego o łaskawe składanie oiiar na 
cel w naturze lub gotówce rtą ręce Ko* 
L w ów , ul. Zitnorowucza 15 I. p. tde.' 
70-97, w godz. 10— 14 lub .na P. K. O. a[‘ 
153-190, do dnia 17 grudnia 1932 r Na ż!’ 
czenie wyślemy po odbkir darów  deles?.,'

— Zebranie D roonego K upiectw a. W 11! 
dziele, dnia 27 listopada 1932 r„ odbęd21 
się o godzinie 5-tej popoł. w lokalu S F  
warzyszenia Kupców i Przemysło"c 
Polskich przy ul 3 Maja 1. 2 (II. schodu 
II. p. Zebranie Sekcji Drofongo Kupiecki 
w spraw7ach podatkowych w szczegółu03 , 
o wykupnie patentów aa rok 1933. Rel°r? 
w tych sprawach w y g ło si doradca Pra'ł ” 
no-podatkow y S tow arzyszen ia .

— Osrtłistt. Prez. miasta p. Droi3' 
nowski wyjechał w  sprawach służb0' 
w ych na 2 dni do W arszaw y.

Naczelnik W ydziału bezpieczeńst01* 
w  W ojewództwie Iwowskiem p. &0' 
chański wyjechał w  sprawach służb0' 
wych na kilka dni do W arszawy. 

 o ——

— Trujące jagody. Wczoraj rano ^  
letnia Janina Kozak kupiła na RY"1 
u przekupki jakieś nieznanego rod2a|J. 
jagody. Zjadłszy je, dostała strasz1,1' 
wych boleści żołądkowych. Pogoto^1 
ratunkowe stwierdzało zatrucie.

— Karambol uliczny. V\'czoraj
u zbiegu ulic Kochanowskiego i „ 
centego Pola zderzyło sie auto 
torjmn „Vita“ z autodorożką L• ' 
91469. Oba samochody doznały usz* .j 
dzeń; kierowcy w yszli z  tei cpr61 
cało.
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Zryczałtowanie podatku przemysł.N a b o że ń s tw o  ża ło b n e  z a  
ś. p . g e n . Iw a s zk ie w ic z a .
Wczoraj o  godz 8.30 rano odbyło 

%  nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. gen. W acław a Iwaszkiewi­
cza, obrońcy Lwowa, dow ódcy  6-tej
srrriiji.

Przed  wielkim ołtarzem w  kościele 
^ 0 .  Jezuitów zgromadzili sio przed­
stawiciele w ładz wojskowych i cywil­
nych oraz  liczne delegacje. M. in. byli 
^ e c n i  delegaci Zarządu miasta z  w i- 
CePrez. irzykiem, delegaci pułków i 
oddziałów wojskowych z  gen. Czumą* 
^wiązki wojskowe ze sztandarami i 
ucznymi delagatami z prezesem pułk. 
^cczyńskinj na czele, sen. dr. Głąbiń- 
ski, Zarząd S traży  Mogił Polskich Bo­
haterów z p. Mazanowską. oraz inne 
delegacje reprezentujące zrzeszenia _ i 
°rganizacje.

Tani k u rs  n arc ia rski 
w  B rzu c h o w ica c h .

Przed kilku dmami otwarto w  Brzu-
cnowicach pow iatow y ośrodek wycho­
wania fizyeznego*'który posiada ba r­
dzo wygodne pomieszczenie. W  bu­
dynku tym  znajdować się będzie przy­
stań turystyczna. P ow ia tow y  komitet 
Wychowania fizycznego urządza w  
*Vm roku kursy  narc arskie, które przy 
Sprzyjających warunkach tj. przy  obfi­
tszym śniegu rozpoczną się około 10 
Grudnia.

Zgłoszenia przyjmuje już obecnie Ko 
Wfet urzędujący w  lwowskim W y ­
dział c pow iatow ym  przy  ul. Mocltna- 
ck ogo 4, I. p. Wyszkoleni instruktorzy 
Udzielać będą  nauki jazdy na nartach.

projekcie jest urządzanie zabaw I 
dancingów w  Brzuchowicach. Opłaty 

kurs minimalne. Komitet ma zape- 
^n-oną dogodna komunikację między 
htyowem a Brzuchowicami koleją lub 
K ob u sem . Dla narciarzy  będą spe­
cjalne zniżki komunikacyjne.

Ust ze Stanisławowa.
Młodociani komuniści. Jeszcze w m ie  

fącu  wrześniu br. dokonała policja po- 
dyczna sensacyjnego aresztowania 9 
Mczniów I państw, giinn. pod zarzutem 
jjrzynależności do tajnego związku mło 
dzieży komunistycznej. Jak  się dowia­
dujemy, w  tych  dniach śledztwo w 
sPrawie a resz tow anych  uczniów dobie 
sl& końca i akty znajdują się w  tej 
pjiwih w  ręku prokuratora. W  toku 
 ̂ et-lztwa wypuszczono na wolność 
rzecli uczniów. R ozpraw a odbędzie 
*6 Prawdopodobnie przed sądem przy 
IęStych w  grudniu br.
Domorośli p o e c i  Kilku ambitnych 

■Młodzieńców założyło w Stanisławo­
we kółko artystyczno-liter. „Wzlot". 

’ * zlot“ rozpoczął sw ą  działalność od 
vydania kilku tomików poezji pióra  
ż‘9nków kółka. Są to w ypociny naj- 
orszego rodzaju, które z malemi w y­

rk a m i  nie maią żadnej w artości lite- 
r^ k i Gi.
g ”Bal Murzynów" w Stanisławowie.

ąwi xv naszem mieście tea trzyk  re- 
b '^ 'vy „W esoiy  Murzyn" pod kier. 
| / e''Rcna, ze współudziałem bezro- 
^  tnVch a r tystów  scen warszawskich, 
j ^ d z o  bogaty  program pn. „Bal Mu- 

nów“ zasługuje na pełne uznanie, i 
‘forT n‘°  ' v^'różnia s ‘9 °d szeregu tego 

dzaju imprez różnej 'tułającej się 
*,b£ c i  a rtystycznej", 
byt ° ^ S w Stanisławowie. Ub. tyg. od- 
tlr . zaw ody  bokserskie między 
s^UzVną tut. Hakoachu a Pogonią lwów 
s Zwyciężyła drużyna gości w  sto- 
sjp. h?‘4. Z zawodników wyróżnili 
jj.'- Leoniak (waga półciężka) z Pogo- 

ó,raz Nussbaum i Adler z Hakoachu. 
^  9‘edziele 27 bm. odbędą snę fimało- 
\v Zawody o tytuł mistrza Stanisła- 

między Hakcachetn a  Rewerą. 
2 ' vzględu na dobrą formę obu dru- 
C;, ’ zawody zapowiadaia sie nadzw y- 

05 ciekawie.

t e ĘTAJMY O CELACH I ZADA* 
T 0W t SZKo ł v  l u d o w e j .

Rozporządzenie w  sprawie zryczał­
towania podatku przemysłowego nic 
przewiduje środka prawnego przeciw­
ko „mezaliczaniu" do przedsiębiorstw, 
podlegających ryczałtowi. W skutek 
tego naw et przedsiębiorstwo, któ-e 
niewątpliwie podlega ryczałtowi, może 

•być zmuszone do płacenia podatku 
według indywidualnego wymiaru, sko 
no ty lko z jakiejś przyczyny (czasem 
zupełnie nieistotnej) nie zostało zali­
czone do przedsiębiorstw, podlegają­
cych ryczałtowi.

Rozporządzenie wykonawcze zna 
tylko odwołanie od „pociągtńęcia" 
przedsiębiorstw od  opłat, lub od „nie­
właściwego zaliczenia do grupy ry­
czałtowej", nie zna jednakowoż tei, 
ze stanowiska płatnika najważniejszej 
ewentualności, iżby płatnik mógł od- 

. w o ły w ać  się do w yższej instancji na 
w ypadek  niezaliczenia jego przeds:ę- 
biorstwa do ryczałtu. Praktycznie w y ­
łączony z ryczałtu  musiałby czekać 
na w ym iar  indywidualny i dopiero w

Wczoraj rano  o  godz. C-tci przyje­
chała do  Krakowa Gorgonowa z dziec­
kiem. T ow arzyszył jej w  drodze ze 
Lw ow a jako asysta oficer s traży wię­
ziennej z Krakowa oraz  dwóch w y­
wiadowców policji ze Lwowa.

Wyjechała ona ze Lwowa p rzed ­
wczoraj około północy. W yjazd  jej 
spow odow any został nagłą decyzją 
czynników sądowych w Krakowie. 
Gorgonowa wyjazdem sw ym  ucieszyła 
się. O godz. 23-ciej, po zbadaniu przez

W czoraj w  ręce policji wpadła nie­
zwykła osobistość świata z fodziejskie- 
go. Jest to niejaka Jadwiga Surajów- 
na. Jest ona córką właściciela kamie­
nicy w e  Lwowie i liczy lat 14. Mata 
ta dziewczyna była hersztem szajki 
złodzieji kieszonkowych. Sama kiero­
w ała  wszystkiemi wypraw am i, a  n a ­
w et brata w  mch udział. Udział ten 
pplegał na tern, że Surajówna szła uli­
ca obok członka swej szajki. W  pew ­
nym momencie dokonyw ał on zama­
chu na czyjąś torebkę lub portfel, i 
umykając, w  zamieszaniu w ręczał skra 
dziony przedmiot Surajównie. W  razie 
ujęcia go, rewizja niczego nie w y k a ­
zyw ała  j złodziejaszka puszczano 
wolno.

Szajka Surajów ny długo grasowała  
po Lwowie, aż wczoraj odwróciło się

ru w skazyw ać  na to, że nie podlega 
indywidualnemu wymiarowi, oraz do­
m agać się zastosowania względem nie 
go postanowień, dotyczących ryczałtu. 
Tego rodzaju procedura odsunęłaby 
ostatecznie załatwienie kwestii ryczał­
tu dla płatnika najmniej o 2 lata w  sto 
sunku do innych przedsiębiorstw, pod­
legających ryczałtowi, co  niewątpli­
wie wpłynęłoby wysoce niekorzystnie 
tak na interesy płatnika, jak też i na 
zasadę równomierności traktowania 
przedsiębiorstw, a wreszcie by łoby  
sprzeczne z zasadami przewodniemu 
które przyświecały autorom projektu 
o ryczałcie podatkowym.

Na zasadzie powyższego stanu rze­
czy, Związek Izb Przemysłowo-Han­
dlowych zwrócił się do Ministerstwa 
Skarbu o to, aby płatnicy, których 
Przedsiębiorstwa nie zostały pociągnię 
te do opłaty zryczałtowanego podatku 
przemysłowego od obrotu, mieli p ra ­
w o  wniesienia odwołania z powodu 

> niepociągnięcia przedsiębiorstw do tej 
• opłaty.

| lekarza więziennego, opuściła mury 
i więzienia lwowskiego, udając się ka- 
I re tką na Dworzec główny.
I Na dworcu kolejowym w Krakowie, 
j mimo wczesnej pory. oczekiwali przy­

jazdu Gorgonowej fotografowie pism 
! codziennych. Bezpośrednio po przy- 
• jeździe odwieziono Gorgonową do wie 

ziemia, gdzie po załatwieniu' formal.no- 
ści ewidencyjnych osadzono ją zaraz 
v/ jednej z cel.

jej szczęście. Przedsiębiorczy podlo- 
tek-przestępca osiadł za kratami.

Śmiertelna zemsta za 
dziewczyną.

Rudki. (Tel. wł.) Mikołaj Boh z Ho- 
rożany  Wielkiej kłócił sie o  dziewczy­
nę z  sw ym  sąsiadem, 22-letnim O R - 
ksą Łopatakiem. Kłótn;a  przerodziła 
się w  zamiar m orderstwa. P rzedw czo­
raj Boh w tow arzystw ie  Mirona S ta­
siowa napadł na Łopataka i ciężko go 
poranił. Lopatak po kilku godzinach 
męczarni umarł. Boh i Stasiów zostali 
aresztowani.

P ie k a rn ia  areną k rw a w e g o  
s p o ru .

W czoraj wczesnym rankiem w  pic- 
karni „Karlsoadzk ej" (ul. Żółkiewska 
101) rozegrała się krwawa seena. Ro­
bota w piekarni rozpoczyna się wcze­
śnie, więc już o  godz. 5.30 jeden z ro­
botników piekarskich 17-letni Michał 
Kalitowski poszedł na strych budzić 
swego kolegę po fachu 20-letnicgo Her 
sza Walfischa. Gdy ten nie reagował 
na budzenie, KaUtowski wyciągnął mu 
siano z pod głowy. To tak poirytowa­
ło Walfischa, że porwał się z pościeli 
i obrzucił Kalinowskiego stekiem prze­
klęte :w. Wkońcu wreszcie wyciągnął 
nóż i pchnął jego ostrzem kilkakrotire 
kolegę. Kierownictwo piekarni w ezw a­
ło natychmiast Pogotowie Ratunkowe, 
które zabrało ciężko rannego robotni­
ka do szpitala.

W y p a d e k  s a m o c h o d o w y  
na moście pod L w o w e m .

W czoraj rano jechał szosa stryjską 
do Lwowa Andrzej Mocny, wieśniak 
z Krasowa. Na wozie obok niego je­
chała jego matka. Maria. Gdy prze­
jeżdżali przez most kolejowy pod Lwo 
wem, najechał na nich niespodziewa­
nie od tyłu samochód Lw. 90904. Na­
stąpiło zderzenie, które silnie trąciło i 
wyrzuciło Marję Mocną na most. Szo­
fer samochodu zabrał ią na swój po­
jazd i zawiózł na Pogotowie Ratunko­
we. gdzie opatrzono iei ran y  i kon­
tuzje.

Lst z Przemyśla.
(Rocznica listopadowa. _  Pomoc bez­
robotnym. _  Zaproszenie „Fredreum".

— Akademia szopenowska).
Obchód rocznicy powstania listopa­

dowego odbędzie się staraniem komp. 
podch. 5 p. Strz. podh., w e wtorek 29 
bm. w sali „Fredreum" na Zamku. Re­
żyserią wieczoru zajął się kpt. Gross.

P ow iatow y Komitet niesienia pomo­
cy bezrobotnym, pozostający pod prze 
wodnkttwem p. S tarosty  A. Remiszew 
skiego, użycza pomocy około 2 tysią­
com rodzin osób, nie posiadającym pra 
cy i zarobku. Środki swoje czerpie Ko 
mitet z rozmaitych źródeł, przyczem 
poważne miejsce zaimuje ofiarność pu 
bliczna sfer ziemiańskich i stanu śre­
dniego. Komitet wypieka w  piekarni 
mechanicznej A. Jaw orsk iego  chleb dla 
bezrobotnych, ponadto rozdaje ziemnia 
ki, drzewo opał., w  najbliższych zaś 
dniach rozpocznie akcję rozdawniczą 
węgla, cukru, tłuszczu, mąki pszennej, 
kaszy-, kukurudzianki ftp. Zasoby pie­
niężne Komitetu w ynoszą około 4.000 
złotych miesięcznie. Składają się na 
to ofiary, zbierane co miesiąca na spe­
cjalne listy w poszczególnych urzę­
dach państw ow ych i samorządowych, 
w  formacjach wojskowych, gron nau­
czycielskich szkół średnich i powszech 
nych, banków i instytucyj finansowych 
i tp. Funkcjonarjusze Komitetu przepro 
wadzają periodyczną kontrolę bezrobo 
tnych, ponadto zaś badają jakość i wa 
gę żywności, wydzielanej bezrobot­
nym. ■ Kontrolę tego rodzaju przepro­
wadzili delegaci Komitetu, s ta rostw a i 
miejskiego biura badania środków spo­
żyw czych  nagle onegdaiszej nocy w 
piekarni A. Taworskiego. Komisja 
stwierdziła, że zarzuty co do wagi i 
jakości chleba wypiekanego w  tej pie­
karni dla bezrobotnych są zupełnie bez 
podstawne.

„ r red reu m "  otrzymało zaproszenie 
od tow. gimn. Sokół, aby  na akademii 
ku czci W yspiańskiego w Jarosławiu, 
odiegrało „Sędziów" i „Śmierć B arba­
ry  • Radziwiłłówny", które wzbudziły 
ni <-dawno szczery zachwyt publiczno­
śc i  przemyskiej.

kkademja szonenowska, urządzona 
prgez Tow. Muzyczne w  sali Kasyna 
garnizonowego, zgromadziła bardzo Ii 
c z u /  audytorium, które z głębokiem 
przejęciem wysłuchało bardzo s ta ran­
nie dobranego programu, wykonanego 
z wielkim pietyzmem przez najlepsze 
.sdłyi artystyczne.

Muzeum archeologiczne w Warszawie.

W  dniu 25 b. m . od b ęd zie  się  w  p a łacu  S ta sz ic a  o tw a rc ie  m uzeum  arch eo log icznego . 
Z b io ry , znajdu jące  s ię  w  ty m  m uzeum , p o c h o d z ą  o d  ś. p. p rof. Erazma M ajew sk iego . 
S ą  to  o k azy  b ąd ź  też  p rz ez  niego znalezio  ne i w y k o p a n e , bądź  te ż  zak u p io n e  z a g ra ­
n icą. Z b io ry  te  p rof. M ajew sk i o fia ro w a ł T o w a rz y s tw u  N au k o w em u  w  W arsz a w ie . 
D o ty c h cz as  m ieśc iły  się  one w  M uzeum  N a ro d o w e m  na P o d w alu , obecnie po  o d re ­
s ta u ro w an iu  p a ła cu  S ta sz ic a  z o s ta ły  p rz en ies io n e  do n iego, do lokalu sp ec ja ln ie  n a  
ten  cel o d d anego . Z d jęcie  n a sz e  p rz e d s ta w ia  jed n ą  z  sał muzeum z  wykopaliskami

et rusk ie  i i i  n a  p ie rw sz y m  p U m e,

■odwołaniu od indywidualnego wymta-

Gorgonowa przybyła do Krakowa.

14-letnia dziewczyna harsziem
szajki złodziejskiej.
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Nr. 81. Organ Zarządu V), Okrągu Związku Strzeleckiego 26. XI. 1932.

obywatelska.
ii. Strzelec i pług.

W  Nr. *0 Zz-. S t r z e l "  w  a r tjk u le
pnd p o w y ższy m  iy tu ł#m  podaliśm y 
g a rść  ogó lnych  w iadom ości i w y c h o ­
w aniu o b ł w a te ls f lfm  w  Zw. S trze l. — 
rniuw  jajac poszczegó lne  e tap y , ; .kie 
p rzechodzi k an d y d a t na  s trz e lca -o b y - 
\T a tcb .

1*111 razem , s to so w n ie  do z ap o w :e- 
dzi, oddajem y g los re fe ren to w i P r z y ­
sposobien ia  R olniczego K om endy O- 
kręgn Z. c . Nr. VI. k tó ry  w  a rty k u le  
ot. ..S trze lec  i P lu s "  o m aw ia  p racę  
Z. S, w zak re s ie  ro ln ic tw a. R edakcja .

W dążeniu do urobienia swych 
członków na świadomych zadań i ce- 
ów żohiicrzy-obywdteli Rzeczypospo- 
ite-i, Zwipzek Strzelecki, obejmujący 
v. szeregach liczne tysiące młodych 
rolników, baczną uwagę zwróci) na 
wgłębienie icli umiejętności facho- 
w ych, aby w przyszłej pracy zawo­
dowej stać sic mogli dzielnymi pra­
wdziwie postępowymi i pożytecznymi 
♦Hicow nikatiii na  mwie o.ezystaj.

Jednym z środków, prowadzących 
dat iego celu, jest możliwie szeroko 
r zbudowana akcja Przysposobicnki 
lvVmczcgo. Obecme zbliżamy się do 
lerminu, w którym zakończone zosta- 
m  lego-wzne. srace  konkursowe w 

csnolach wicislfich, kiedy zestawić 
b c d re n .y  mc-gli wyniki naszych starań 
i zermać plon usiłowań i wysiłków, 
i: .mim jednak to nastąpi, zanim stwier 
ozmiy, jak daleko posunęła s;ę nasza 
praca w roku bieżącym, przeglądnij­
my wy u ki lat poprzednich, które da- 
dzą nam mate.rjfł porów naw czy do 
dalszy.!: rozważań.

Akcja przysposobienia rolniczego w 
Związku Strzeleckim na terenie wo- 
pwództw południowo-wschodnich za­

początkowana została w roku 1928. 
Początki pracy byrły bardzo skromne.
N ehezite zespoły przerabiały kilka 
ua.'.pros;*.zsłcli jedynie zadań. Już je­
dnak w najbliższym roku zanotować 
mogliśmy' ogromny wzrost zaintereso- 
wamja pracami P. R.. a z roku na rok 
r w i it r o M  ilo ś ć  zespołów osiąga na te­
renie VI. Okręgu Z. S. coraz to po­
ważniejsze cyfry, tak że w  roku 1930 
kczymy już w  126 zespołach 1136 u- 
czestników. przerabiających szereg te­
matów 1k  ć o w  lanych.

W roku 1932 liczba , zespołów rolni­
czych na tym >amym tereme wzrosła 
ci u o-łó y, ponad 3.0CtV uczestników.

\V'|4i:^rlkw.u#niu z ogólna liczba 1.291 
zespołów Zw. Strzel, z 50.000 ućzestill 
ków na t, renie całego Państwa, cyfry 
wykazane z VI. Okręgu przedstaw łają 
s e bardzo poważnie.

Do najbardziej rozpow szechuionych 
tematów uprawowych należały: upra­
wa buraków pastewnych, ziemniaków, 
zbóż. ogrodki warzywnic i kwiatowe; 
z I.'matów hodowlanych na czoło w y ­
bijały się: wychów świń na bekony- 1 
cieląt, hodowla kur. chów Królików, 
oraz w nielicznych zespołach zapo­
czątkowane: hodowla gołębi i jedwab- 
wków.

Z końcem sezonu w miesiącach 
wrześniu i październiku przeprowadza 
no zamknięcie konkursów', połączone 
ze sprawdzeniem przez odpowiednią 
komisję osiągniętych wyników kon­
trolą przeprowadzanych zapisków, na­
bytych wiadomości i urn ejetności. Po  
przeprowadzeniu takici oceny na.Rp- } 
sze zespoły o trzym yw ały  dyplomy i 
nagrody w naturze, a wyprodukowane 
z ziemi płody i m ateria ł  zwierzęcy 
bywał zużytkowany w czasie organ’* 
zowania rolniczych w ystaw  regionaL 
rtyeh. Opierając sie na zasadacli przed- 
siawionei tu organizacji, osiągnięto 
bardzo silny rozwój pracy w zespo­
łach P. R„ których liczba w VI. Okry- 
go Związku. Strzel, coraz hardz^J 
w roku bież. narasta, dziek. cze: nt 
Związek zajął jedno z czołowych' 
miejsc wśród ogółu organizacyj. pro­
wadzących Przysposobienie. Rolnicze.

Dziś stajemy przed nowym okresem 
pracy. W ypada s ;ę przeto zastanowić, 
w jaki sposób ma być ona prow adzo­
ną, by nie tyko nie dopuścić do złosz­
czenia już osiągniętych rezultatów, 
lecz pogłębić ja i rozszerzyć, by w 
szlachetnej emulacji z rozliczncmi or­
ganizacjami młodzieży wiejskiej Zwią­
zek Strzelecki nadal utrzymał swe 
czofowe stanowisko w pracach R. P.

Wedle nowo wprowadzonych pro­
gramów przewiduje sic na całym te­
renie Rzeczypospolitej dążenie do 
stworzenia w roku bieżącym jcdnol- 
te.go typu pozaszkolnej oświaty rolni­
czej w zespołach P. R„ przerabiają­
cych w trzyletnim kursie zamkniętą 
całość zagadnień gospodarezo-rolir- 
czycli. Całość kursu podzielono, zgo­
dnie z warunkami przyrodniczcmi 
pracy, na trzy roczne stopnie, których 
kolejne zdobywanie pogłębia coraz 
bardziej i rozszerza horyzont umie­
jętności i wiadomości zawodowych 
uczestników.

Dla ułatwienia pracy zespołów, Zw. 
Strzel, organizuje celem uzupełn ien i 
przegotowania  fachowego uczestni­
ków prac P. R. własne przedkonkur- 
sowa kursy fachowo-oświatowc dla 
przodowników, o raz  przewiduje wpro 
wadzenie osobnych dyplomów dla m i

lepszego zespołu strzeleckiego w każ­
dym powiecie, niezależnie od zdoby­
wanych ewentualnie w ogólnych kon­
kursach P. R. Wkońcu przewiduje sie 
wprowadzenie specjalnych odznak za 
osiągniecie poszczególnych stopni 
sprawności rolniczej w zespołach P.R.

Nadchodzi zima. Młodzież, groma­
dząca sic teraz częściej w świetlicach 
strzeleckich, będzie pogłębiała swe 
wiadomości zawodowe przez studjum 
artykułów fachowych, kursa korespon 
dcncyjne. oraz uczestniczenie w poga­
dankach na tematy rolnicze i ekono- 
miczno-gospodarcze, prowadzoo przez 
instruktorów Związku, jak również 
korzysta z audycyj rolniczych polskie­
go radja. aby, gdy zima przeminie, 
gdy obeschnięta z wiosennych rozto­
pów rola pozwoli już wyjechać w  po­
le z pługiem, z nową energją i głęb­
sza wiedzą fachową, oddać sie pracy 

j zdążającej do podniesienia jakości i 
i ilości uzyskiwanych produktów rol­

nych i w ten sposób, wedle sił swo­
ich. przyczyn ę się do podniesienia bo­
gactwa kraju, w  którym  miecz f pług 
zawsze się uzupełniały.

Dr. Inż. W ładysław  Herman.
Referent Przysposób. Rołn. Kom. Okr. 
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i w  każdej świetlicy strzeleckiej czytajcie

L S ł o w o  P o l s k i e

Zawody strzeleckie o mistrzostwo Lwowa.
W  dniu 27 listopada b. r. odbędą się 

na Strzelnicy garnizonowej we Lw o­
wie, ul. Kleparowska. Zawody Strze­
leckie, Myśliwskie i Łuczne o  Mistrzo­
stwo Lwowa, organizowane p rzez  Ko­
misję Porozumiewawczą Strzelecko— 
Łuczną dla m. Lwowa.

Zawodnicy mogą zac-egnąć informa- 
cyj dotyczących powyższych zawo­
dów  w  Komendzie Powiatu Z. S. 
Lw ów —Miasto między godzina 18—20 
w e Lwowie, ul. ZyWikiewicza 33.

Akademia w Oddziale Z. S. we Lwowie.
W  dniu 10 listopada b. r. odbyła się 

za łaskawom zezwoleniem Dyrekcji !. 
Państw . Gimnazjum uroczysta akade­
mia strze :ecka ku uczczeniu 14-c.i ro­
cznicy Wskrzeszenia Niepodległości 
P ańs tw a  Polskiego, urządzona stara­
niem Oddziału Z. S. im. Piątck-Hcr- 
wina wg Lwowie i Oddziału żeńskie­
go Z. S. im. Prez. Mościckiej'.

Na scenę wkroczył prof. dr. W ła ­
dysław  Mozołowski i w treściwych, 
porywających słowach zagaił u roczy­
stość, wskazując na cci pracy Związku 
Strzeleckiego i nawołując do w y trw a­
nia w  niej dla dobra Rzeczypospolitej.

Następnie chór „Harfa" pod. wy- 
trawnem kierownictwem dyr. p. Kila- 
nowskiego odśpiewał pięknie kilka o- 
kolicznościowych pieśni, poczem na­

stąpił cały  szereg deklamacyj, w yko­
nanych przez strzelczynie i strzelców.

W  dalszym ciągu programu odegrali 
uczniowie III. Państw . Gimnazjum 
przepiękny duet skrzypcowy, oraz je­
den z uczniów tego  gimnazjum w ygło 
sił deklamacje. Wkońcu Kółko dram a­
tyczne Oddziału Z. S. im. Piątck-Her- 
wina odegrało sztuczkę W . Orwicza 
p. t. „Jego Kaprałska M ‘iść Szczapa". 
Grę zespołu nagrodzono rzęsistemi 
oklaskami.

Uroczystość dz;ęki staraniom i gor­
liwej pracy  prezesa Zarządu Oddziału 
Z. S. im. Piątek-Hcrwina ab. prof. An­
toniego Skoczylasa oraz wspomniane­
go Kółka dramatycznego wypadła ku 
zupełnemu zadowoleniu publiczności.

Kronika Okrągu VI.
ŻÓŁKIEW. Święto Państwowe. W

dniu 10 listopada b. r. jako w  wigilię 
Święta Państwowego, Oddział Z. S. 
Żółkiew \vz;ą( udział w capstrzyku, 
oraz Sekcja teatralna Oddziału ode. 
grała z powodzeniom w sali Sokola 
utwór scenczny p. t. „Gwiazda Sy- 
berji“.

W  dniu 11 listopada b. r. odbyła sic 
koncentracja kompanii strzeleckiej, któ 
ra wzięła udział w nabożeństwie i de­
filadzie, poczem -odbył się poranek z 
nader bogatym programom.

Przedstawienie. Sekcja teatralna Od

działu Z. S. odegrała dwukrotnie d ra ­
mat p. t. „Gwiazda Syberji", przezna­
czając całkowity dochód na l udowe 
kaplicy w Skwarzawie Starej.

ŚNIATYN. Rocznica Niepodległości.
Dnia 10 listopada b. r. wieczorem prze 
szedł ulicami miasta capstrzyk Oddzia 
łu Z. S. z orkiestrą i pochodniami. W 
dniu rocznicy odbyły sie w  godzhiach 
porannych uroczyste nabożeństwa w 
wszystkich świątyniach, poczem defi­
lada, której czoło o tw iera ły  oddziały 
Strzelca.

RADZIECHÓW. Rocznica Niepodle­
głości uczczoną została jak w labach 
ubiegłych bardzo uroczyście. Skoncen 
trowane oddziały strzeleckie przecią­
gały w  przeddzień uroczystości przy 
dźwiękach muzyki ulicami miasta, 
oraz w  dniu II b. m. wzięły  udział 
w nabożeństwie i defiladzie. Wspania­
le wypadła Akademia, podczas której 
podniosłe przemówienia o  znaczeniu 
rocznicy wygłosili prezes Zarządu P® 
wiatowego Z. S. ob. Szew czyk i ob. 
Józków.

Podkreślić należy, że p. Stanisław 
hr. Badeni przyczynił się w ydatna P°* 
mocą materjalną do wyżywienia skon­
centrowanych oddziałów strzeleckich 
z powiatu, oraz że panie .z  Z. O. P. K. 
zajęły się ofiarnie przyrządzeniem 
obiadu, w  którym wziął m. in. udział 
starosta pow iatow y p. Michalski.

Odznaczenia. Z okazji Św ięta  Nie­
podległości P. P rezydent Rzplitej na­
dał Złoty Krzyż Zasługi ob Franci­
szkowi Szewczykowi, prezesowi Pow. 
Zarządu Z. S. w Radziechowie, ora* 
Srebrny Krzyż Zasługi ob. Ludmił® 
Gibasównej, nauczycielce.

LW ÓW -LEW ANDÓW KA. W  o d ­
dzielę Zw . Strzel, im. Generała Dą­
browskiego w dzień 11 listopada jako 
dzień chwały j triumfu obchodzony 
był bardzo uroczyście. Dzień ten ucz­
cił Oddział n.e jako zw ykłą  uroczy­
stość, lecz uczcił ją radośnie, oddają® 
cześć J emu, k tóry  tę  Niepodległość 
wyw alczył i w yzw olił nas z  pod 
Jarzma niewoli. To też m iejscowy Za­
rząd Z. S. dołożył wszelkich starań, 
by uroczystość wypadła  pod każdym  
względem imponująco. Przed pidknie 
udekorowanym budynkiem Z. S . za­
ciągnięto w artę  honorowa. W  dniu D  
listopada umundurowany oddział Z. S. 
ze sta rszyzną  na czele wysłuchał uro­
czystej M szy św . W godzinach popo­
łudniowych staraniem Oddziału odby­
ła się Akademja z przemówieniem ob- 
Stachowa, który skreśił znaczenie 1 
doniosłość rocznicy. Resztę program^ 
wypełniły  deklamacje ob, Heleny Mo- 
rynównei, pieśni legionowe w  w yko­
naniu chóru pod batutą referenta W.O> 
ob. Schmidta, o raz  część koncertowa 
w  wykonaniu Koła mandolhistów  
„Arja ‘ pod ba tu tą  ob. Niespały. Wre­
szcie ob. Burzemk z  A. O. Z. S. wy­
głosił referat historyczny, oraz na za­
kończenie Koło amatorskie Oddziafo 
odegrało dwie iednoaktowe komedj® 
z ż y c a  żołnierskiego i trawestacię w y  
jątku „Nocy Listopadowej*1 Wyspiań­
skiego. Reżyserow ał ob. Markowski-

WYBRANÓWKA pow. Bóbrka. W 
dniu 13 listopada b. r. łut. Oddział 
Z. S. obchodził uroczyście 14-leći® 
Niepodległości. Na program złożyły  
się uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafialnym, aktualny odczyt i przed­
stawienie p. t. „Porucznik I-ej Bryga­
dy". Na zakończenie o d b y ł * . z a b a ­
wa taneczna.

Bibljografja.
„Moja służba w  Brygadzie". fJTpłtf 

kach księgarskich ukazała sie ksiażW 
pióra Ił-go wiceministra Spraw Woj­
skowych gen. dr. Felicjana Sławoj* 
Składkowskiego p. t. „Moja służba w 
Brygadzie". Książkę tę przeczytać po­
winien każdy strzelec, gdyż dow ie s;« 
z  niej, na czem polegała isto*n ducha
I-ej Brygady, urok i wielkość jej Wck 
dza. Ze względu na w ysoka wartość 
wychowawczą i literacka zaleca sie 
„Moją służbę  w  Brygadzie" w szyst­
kim bibliotekom strzeleckim jako pod­
stawową lekturę.

Cena książki: dla członków Z.  S. 
6 zł. Zamówienia nadsyłać należy d<J 
Komendy Okręgu Z. S. Nr. VI. Lwów. 
uf. Kurkowa 12.

OD REDAKCJI.
Z powodów technicznych a od Re* 

dakcji niezależnych „Związek Strze­
lecki" zamiast w czwartek ukazuje sk  
dopiero dziś w  sobotę. Następne nu* 
mena ukazywać sie będą normalni® 
J tfM sg o  czwartku.
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Prawna ochrona radioahonenta.
Brońmy się przed przeszkodami w odbiorze radiowym.

.C zy te ln icy  n aszeg o  pism a z w ra c a j;^  
Slt  n ie jednokro tn ie  do  nasze j redakcji 
?  Poradę p ra w n a  d o ty cz ąc ą  o ch ro n y  
P e r e s ó w  rad jo ab o n en ta .

Z w róciliśm y się  do z n aw c y  p ra w n e j 
strony tej k w estji, od  k tó reg o  o trz y -  
ntaliśm y n astęp u jące  w sk a z ó w k i:

jJJń z radiosłuchaczy znajduje się w 
n> Urzykrem położeniu, że ma unie- 

^ ^ j o n e  korzystanie z radja skut- 
m tfcgo. że w  sąsiedztwie ulokował 

^  dajmy na to dentysta, lub introliga 
m l^ Wentualnie rnagiel Posiadający 
^otorr.ek, k tórego działanie powoduje 
J j ^ k i  i warczenie zakłócające w  zu- 
TlSości słuchanie audycyj radiowych. 
^ e same trzaski i zakłócenia w  od- 
n.0rZe Powodują wielkie motory, prąd 
l̂ Ce w elektrowniach, tram w aje  ele- 

reklamy neonowe, sygnały, 
tiy elektryczne i mnóstwo in- 
J)rc“ Rządzeń, używ anych zarówno w
i n ^ y ^ e  elekflrotechnicznym, jak i 
innych.

^czywiście zakłócenia te  w pływ ają  
' l e t ^ 6 113 ap,araty lampowe. Aparaty 
^ t o r o w e  rzadziej cierpią od prze,

fefctry,

s>e-uchronić przed ta plagą? 
y /i^P rostszą  radą  jest udać się do 
j ^®cicieła  przeszkadzającej maszyny 
jej ^ o p o n o w a ć  mu unieszkodliwienie 
C]j Drzez zaopatrzenie w urządzenia o- 
, Patie, które dostarczyć mu może 
c2n Z w fokszych iIthi radjotechni- 
sta[ c“< Po przesianiu jej szematu in- 
c j l .  względnie urządzenia elektry- 
hiern ° ‘ ^  tez m aszyny ' która dziala- 
r?. Powoduje przeszkody w  odbio- 

T radjowyim.
r.ję e urządzeniu zabezpieczające 
mj Są rze<szą kosztowną poza wielkie- 
j ^ y n a m i  j instalacjami w  elek- 
i&dn u10*1 tfamwąjach. 1 w ów czas 

• m0lZna s ta rać  się wytłum aczyć 
r^pl^óbiorstw u że wszak chodzi o 

ę instytucję użyteczności 
iep, Cznei o* doniosłem znaczeniu spo-

o  em*
\vifcdłle jednak droga polubowna za- 
■ C *  i właściciel przeszkadzającej 
W;]je ytly lub instalacji odpowie odmo-

-  VŁ'

j^Wnie a p,a raty  lampowe. Aparaty 
t

Wywołanych p rzez  m aszyny e- 
j ^ ^ t z n e .  Co robić w  tym  w ypadku?

jMne‘, Co w ów czas należy czynić, aby

aC y j?n
mieć umożliwione słuchanie

„Ustawa Radjoioniczna** 
.a lQbecnie w  opracowaniu prze- 

zupełnie kategorycznie obowią 
SzjęJj ezPieczenia maszyn przed prze 

yym * w odbiorze radiowym. 
ta4io t 2asem wielu pokrzywdzonych 
Shać H aczów , albo przestaje siu- 
^ a m 5 ycy i. a *l*3C> tez rezyS n,uje z po-
tlp ^nia

b'yst,
aparatów, nie decydując się

°ba.w na tl ro,ge sądow ą — w
lvszt 1C. Drzesranego  procesu i nie za-
Szfcn« S'e or-'e" tując, czy  i jakie*mając

Tv ® Wygrania. 
ly mc;°l)Qw"lCZascm w  św ietle dotychczas 

Drzv '^^iących przepisów prawnych, 
Uita.\v radiosłuchaczom szereg

^łóre należycie chronią go 
apąraf .Z łocen iam i ze strony innych 
t)Q\vjfc?w elektrycznych, oraz daja od- 

M opiekę i broń do ręki.
56 y sf y w ięc przedewszystkiem art. 
żtk>VęrWy 0 P ° czcl° * Telegrafie w  
^  . lz°Wanym brzmieniu ogłoszo- 
cżnia io ‘ Ustaw Nr. 12 z dnia 21 sty 
^żedsj r- V°z- 57, który głosi, że 
d&rjj s .ęiQfstwa posługujące się pra­
ln ia  nytn> są obowiązane do w yko- 
byc  ̂ °dpowiednich urządzeń koniecz-
6t;aiiczU Ubezpieczenia urządzeń tele- 
\  D ny°b, telefonicznych od wpły- 
1 s t a ^ du sinego. W  myśl art. 1 tejże 
^ l e  ’ Przep*sami temi sa również 

ŃasfUr2Adizenia radiowe, 
u wPnie art. 9 U staw y EJektrycz- 

a 21 maroa 1923 r. stanowi,że * dn.i;

^•h-; Ŝ ° d y  spowodowane urządze- 
Vftbiór^  ktrycznemi odpowiada pTzed 
c4tiy( a eksploatujący zakład elektry 
^ s taDit I,e nie udowodni, że szkoda 
Ds°by ,a z winy poszkodowanego lub 
s'ła Wył.Zec'eT fllbo została w yw ołana  

^l'0SU!e się to głównie do

Radiosłuchaczom przysługuje rów ­
nież p raw o na mocy odpowiednicłi a r­
tykułów P ra w a  Cywilnego, Art. 544 
Kodeksu Cywilnego obowiązującego 
r.a terenie b. Królestwa Kongresowe­
go stanowi, że własność jest prawem 
używania rzeczy  i rozporządzania nie­
mi w sposób najbardziej nieograniczo­
ny, byle nic czyniono z icli użytku za­
bronionego przez U staw y  lub Rozporzą 
dzenia. Przepisowi temu odpowiadają 
na terenie b. zaboru pruskiego art. 903, 
na terenie b. zaboru austriackiego art. 
364 i na terenie b. zaboru rosyjskiego 
(ziemie wschodnie) arr. 420.

O wynagrodzenie szkód spowodo­
w anych czynami jednostki mówi art. 
13S2 Kodeksu Cywilnego obowiązują­
cego na terenie b. Królestwa Kongreso 
wego, k tóry  głosi, że wszelki jakikol­
wiek czyn człowieku wyrządzający 
drugiemu szkodę, obowiązuje tego z 
czyjej winy szkoda nastąpiła do jej 
naprawienia.

Odpowiednie postanowieniu znajdu­

jemy w  art. S23 Kodeksu Cywilnego 
obowiązującego w  b. zaborze pruskim, 
w  art. 1295 Kod.. Cyw. obowiązujące­
go w  b. zaborze austrjackim, oraz w  
art. 574 i 684 Kod. Cyw. obowiązujące 
go na ziemiach wschodnich (b. zabór 
rosyjski).

Jak  więc z powyższego widzimy, 
każdemu radiosłuchaczowi przysługu­
je w  razie procesu, możność powoła­
nia się na odpowiednie wyżej podane 
a r tyku ły  Ustaw, które zapewniają mu 
w ygrana  w sądzie i zmuszą sąsiadów- 
wiaścicieli apara tów  w ywołujących 
zakłócenia w  odbiorze do dokonania 
odpowiednich przeróbek, które usuną 
wszelkie przeszkody.

Abonenci radiowi, k tórzy mieliby ja 
kiekolwiekbądź wątpliwości w  tym 
kierunku. — inogą się poinformować 
w Polskiem Radio, droga listowną, 
gdzie otrzymają należyte wskazówki, 
jak się bronić przed zakłóceniami od­
bioru radiowego.

D A W N IE J
P Ł O M IE Ń  K O M I N K A  

D Z I S I A J
R A D J A  G O D Z I N K A

TYLKO D O B R Y  ODBIORNIK 
DAJE PEŁN IĘ  ZADOWOLENIA

IDEALNY KOMPLET ODBIORCZY

S e t t e f o R
Szczeg&owyeh Informacji udziela 
w y d z ia ł  D e te f o n ,  W arszawa. 
Zielna 30 oraz wszystkie Urzędy 

Pocztowe.
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Oćmśskarby.
Konkurs na odpowiednią nazw ę dla 

takiego, który pali papierosy, niele­
galnie fabrykowane,' przyniósł bukiet 
nazw, piętnujących mocno, lub dowci­
pnie smagających. W szystkie  nomen­
klatury jednak zapomniały o jednem, 
najważniejszem może, a mianowicie, 
że nietylko palacz taki jest „oćmi- 
skarbein“, żo jest „ćm szują, pali- 
nicpomem‘‘ w  stosunku do swego 
P ań s tw a  — on jest przedewszystkiem 
„samotrutkienP, „kopcibrudem“, „kra- 
dzibakcylem“ — wogóle istotą lekko­
myślnie narażającą swoje zdrowie dla 
„żadnego" celu. Bo jakiż cel mu p rzy ­
świeca? Ani szczególna taniość nielcr 
galnego papierosa, ani szczególny ga­
tunek? Chodzi o  drobinkę snobizmu 
czasami, że papieros z rąk tajemni­
czych nabyty, ma swoisty kształt, 
ma swoisty kolor, że jest odrębny 
wyróżniający się od w yrobów  
monopolowych, a poza tem tylko 
i jedynie chyba urok owocu z a ­
kazanego, albo i to najczęstsze, zupeł­
na bezmyślność. P rzynosi do biura, 
czy do kawiarni, czy do cukierni tak! 
pokątny „fabrykant" papierosy i zale­
ca ich orygnainość. odmienność, do­
skonałość — sięgamy po nie, nie za­
s tanawiając się dlaczego?

Spróbujmy się zastanowić,

Jednego możemy być pewni, tego 
mianowfoie. że papierosy takie, nieler 
galne, bezimienne, nie pochodzą z po­
rządnej fabryki, gdzie wedle najnow­

szych metod technicznych i hygjenicz- 
nych, papierosy są produkowane.
Fabryka, nie mogąc być jawną, staje 
się fabryczką tajną, a jak wygląda 
podobna tajna fabryczka? Przeważnie: 
nora. P o  środku jej stół, z w ars tw ą  
brudu, nigdy nieskrobana — na stole 
olbrzymi stóg tytoniu i barwione tru­
jącym barwikiem gilzy, zaś dookoła 
stołu liczna rodzina, spiesznie napy- 
chaiąca i obcna jąca  papierosy. Ręce 
aż lepkie od brudu, chwytają  raz jx> 
raz za ustnik i. zawsze, tylko za
ustnik, bo technicznie nie da się na- 
pchanlc gilzy inaczej uskutecznić — 
ledwo napychający odłoży gilzę, chw y­
tają ia inne ręce, równie niemyte, 1
zrównują tytoń, przypalając koniec 
papierosa do czarnej od koptu i sa­
dzy lampki naftowej. Zważmy, że c! 
ludz:e, których dochód zależy od ilo­
ści sfabrykowanego towaru, nie mają 
nawet czasu odejść, aby się czemś- 
kolwiek pożywić. więc poprostu 
w» trakcie roboty, na chybcika, sięgają 
po bulkę ze śledziem, czy smalcem 
gęsn t  — nadgryzają kąsek, palcami 
wycierają zatłuszczone usta i daled 
kręcą swoje gilzy w  palcach, o  ile 
możliwe jeszcze brudniejszych i tłu­
ściejszych.

Nosa też niema czasu utrzeć w far­
tuch, czy rękaw (chusteczka jest tam 
pojęciem nerealnem !) słowem: gdy­
by  k tóryś ze snobów, ze smakoszy, 
z elegantek, dobierających takie pa­

pierosy „do koloru szat“ — choć raz 
jeden przyjrzał się fabrykacji nieiegab 
nych papierosów, napewnoby z odra­
zą odrzucił samą myśl dotknięcia się 
owych okropności. Tymczasem nie­
tylko się je dotyka ręką, ale bierze do 
ust _  gilzę, która była kilkakrotnie 
obracana, gniecona palcami lepkim; 
<>d brudu, potu i tłuszczu! Ustnik, na 
którym milion bakcyli) R. R

Program radjowy.
Sobota, 26 listopada.

Lwów (381). G odz. 11.40: C o dzienm
p rzeg ląd  P ra sy  polskiej. 11*50: K om unika: 
M eteo r. Gl. S t. M eteo r, dla kom unikacji 
lo tn iczej. 11*58: S y g n a ł czasu  z O b se rw a ­
to rium  A stronom icznego  w  W arsz a - 
szaw ie , h e jna ł z W ieży  M ariack ie j w  K ra­
kow ie. O d czy tan ie  p ro g ram u  na dzień b ie­
ż ą c y . 12*10: M uzyka z  p ły t g ram o fo n o ­
w ych . 13.10: Kom. P a ń s tw . Insty t, M eteu - 
ro licznego . 13.15: S zko lny  po ran ek  rad jo w y . 
„P o w s ta n ie  L is to p a d o w e  w  p ieśni", s ło w a  
i i lu s tra c ja  m u zy czn a  prof. W ik to ra  Haus- 
m ana. T ran s , na  w szy s tk ie  s tac je  P . R. 
13.55— 15.40: P rz e rw a . 15.40: K om unikat 
g o sp o d a rczy . 15.50: W iadom ości w o jsk o w e  
i s trze leck ie  om ów i i odpow iedzi udzieli 
z  ram ien ia  W ojsk . In s ty tu tu  N au k o w o -W y  
d aw n iczeg o  red. J. I. T a rg . 16.00: S łucho­
w isk o  d la s ta rsz y c h  d z iec i: „Indjanłh z u- 
licy M arsza łk o w sk ie j"  S tef. D ie trich ó w n y . 
16.25: M uzyka  z p ły t i ,,SHva R erum *.
16.40: „Szlak iem  k re so w y c h  zam ków ",
w y g ł. prof. Jan  L iw oczyńsk i. T ran s , na 
w szy s tk ie  s tacje  P . R. 17.00: A udycja dla 
ch o ry ch  w  opr. ks. kap . M ichała  R ę k asa  i 
k o n c e rt  z p ły t g ram o fo n o w y ch . 17.40: O d 
e zy t ak tu a ln y . 17.55: O d czy tan ie  p ro g ra ­
mu na dzień  n astępny . 18.00: M uzyka  lek­
ka z k aw iarn i „S zkock iej"  w e L w o w ie . 
18.55: „Y o-Y o‘‘. feljeton  w e so ły  W ik to ra  
B udzyńsk iego . 19.10: R ozm aitości. 19.30: 
„Na w idnokręgu". 19.45: P ra s o w y  D zien ­
nik R ad jo w y ". 20.00--23.10: T ran s , z  Am­
s te rd a m u : O p era  V erd iego  „F a ls ta f" . 20.45 
W iadom ości sp o rto w e . 23.10: „B ridżom anie  
i b rid żo trag ed je" . w y g ł. p. Jan in a  W arn e c  
ka 23.25: K om unikaty. 23.30—24.00: M u­
zy k a  tan eczn a

Notowania giełdowe
LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOW A.

Ptii.*k, ?5 iist<>pn:i.i.
S y tu ac ja  naogół bez zm iany . Jed y n ie  o- 

w ies po tan ia ł. T en d en cja  n aogó ł u trz y m a ­
na. U sposobien ie  słabe.

LW OW SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Piątek. ?5 lis tepauo.

D tla r  w  o b ro tach  p ry w a tn y c h  zł ^  90!:-*
W  tran sak c ja c h  m ię d ty b an k o w y ch  ni to ­

w an o : N ow y Jo rk  S.91 '%— 8.9225, L ondyn 
28.70—29.05. Z u ry ch  171.25— 171 75, P ra g a  
26.38—26.43, B erlin  211.25—211.75, P a ry ż  
34.85— 34.92, W ied eń  104— 10). —  L ondyn  
n adał zniżkuje. D o la ry  poszukiwane.

Na Giełdzie akcyjnej płacono za akcje 
Tesp 75 zł.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
W arszawa. 25 listopada, (G.)

D ew izy (transakcje).
Belgja 123*65 Holandja 358'42, Lon­

dyn 28*78—28*75, Nowy Jork 8*921* 
Now y Jork  kabel 8‘725„ P a ry ż  34*93, 
Szwajcarja 171*55, Gdańsk 173*45, W ło 
chy 45*65-45*60.

Obroty ntałe. Tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarowe 8*91 i t rzy  czwarte 
Rubel złoty 4*60. Dewiza na Berlin w 
obrotach międzybankowych 211*95. 
Marki niemieckie banknoty w obrotach 
p ryw atnych  211*20.

Papiery procentowe.
3 proc. pożyczka budowlane 38*90 

do 38*70, 4 proc. pożyczka inwestycyi 
na 98*25, 4 proc. państw, pożycz.:.., 
Premj. dolarowa 51*25—51,-4 i pół p : .  
l isty zastawne ziemskie 37*50, 5 pre c 
Pożyczka konwersyjna 41*75, 3  proc 
pożyczka kolejowa konwers. 35*75, (> 
proc. pożyczka dolarowa 56*75, 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna 54*63, 55*25, 
54*50, 7 p.oc. listy zastawne B. G. K. 
83*25. 7 proc. obligacje B. G. K. 83*25. 
7 proc. listy Banku Rolnego 83*25, 8 
proc. lfoty zastawne m. W arszaw y 
56*75, 55*75. 56‘25. 8 proc. listy zasta­
wne BuK . 94 (161*69), 8 proc. obligacje 
B. G.,iK. 94 (161*68), 8 proc. listy za ­
staw ne Banku Rolnego 94 (161*63) 8 
proc. ( pożyczka budowlana B. G. K. 
I-em. t>3, Bank Polski 88. M arsz .  T0\v. 
Fabr. Lukru 15‘50. Tendencja dla poży­
czek państwowych niejednolita, dla ii- 
s tów  zastawnych przeważnie słabsza, 
dla oblicacyj m. W arszaw y  mocniej­
sza. Obroty  akciami bardzo  małe.
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E

E. 2236/32. EdyKt. Dnia 15 g ruom a 1932, 
godz. 10. odbędzie  się  w  tu t. S adzie , b iu ro  
Nr. U , p ie rw sze  p ię tro  licy tacja  n ierucho- 
mości sk ład a jące j się  z  parce li g ru n to w ej 
roli w  S u ch o staw ie  położonej w  n iw ie  do 
P o p law . o b sz a ru  2 1/2 m orga w  g ran icach  
( d w schodu  Ja n  Szm id, od z a c h o ru  S tefan  
F y k , od p ó łnocy  i p o łudn ia  Sug łów kl, zo­
b o w iązanej gm iny  S u ch o staw  w łasn e i 
i w  jej posiadaniu  s ię  zn a jJu jące j. W a r­
to ść  szacu n k o w a  3.000 zł. N a jn iższa  o ie r ta  
3.000 zł. W ar unit i i inne dok u m en ta  p i /o -  
giądnąć m ożna w  S e k re ta ria c ie  Sądu , bii ro  
Nr. 10. 6600

S ąd  G rodzki, O ddział II.
K opyczyńce, 23 lis topada  1932

F. 3741/31. E dyk ti Dnia 30 g ru d n ia  1932, 
godzina 9 odbędzie  się  w  b iu rze  17, lic y ta ­
c ja  12411920, częśc i realnośc i w hl. 184, 
124 3840 części w hl. 191 4/48 w hl. 537,
12/128 w hl. 538 całej w hl. 581 gm . P o rz e - 
cze, U t.iy  S te ian iszy n , w ła sn y ch . C ena 
szacu n k o w a 1?42 zł. N ajniższa o fe rta  
837 zł.

Sąd G rodzki, O ddział III.
Kornarno. 22 lis to p ad a  1932. 6604

E. 2871/32. E d v k t. D nia 30 g rudn ia  1932,
0 godzinie 9 odbędzie się  w  b iu tz e  17. li­
c y tac ja  7/32 części realn o śc i w h l. 184
1 131, 3/96 części w hl. 560 gm . Jak u n c zy c e ,
Iw'ana i F ran c iszk i S zw e d ó w  w łasnych .
C ena szacu n k o w a  1.644 zł. N ajniższa o fe rta  
1109 zł.

Sąd G rodzki, O d dział III.
Kornarno, 22 lis to p ad a  1932. 66o5

E. 5348/32. E d y k t licy tacy jn y . Dnia 7 g ru ­
dn ia  1932 od b ęd zie  się  licy tac ja  realności 
hl 143. gm iny M łynne, M endla K orna 
w łasn e j. C ena szacunkow a w y n o si 19.913 
zł., n a jn iższa  o fe rta  13.275 zł. W aru n k i li­
c y ta cy jn e  i dokum en ta  m ożna p rze jrzeć  
w rut. Sądzie .

Są a G rodzki
L im anow a, 25 p aźd z ie rn ik a  1932. 6606

E. 5u38/31. E d y k t licy tacy jn y . D nia 7 
g ru d n ia  1932 odbędzie  się  licy tac ja  2/3 czę­
ści lw h. 254 — 2/6 lwh. 255. 2/3 lwh. 775. 
gm. M o rd aw k a . C ena szacu n k o w a w ynosi 
7648 z L  na jn iższa  o fe rta  4866 zł. W arunk i 
licy tacy jn e  i d o kum en ta  m ożna p rzeg ląd n ąć  
W tu t. Sądzie .

Sąd  G rodzki
L im otiow a, 25 p aźd ziern ika  1932. 6607

E. 1893/32. E a y k t licy tacy jn y . D ...a 28. 
g rudn ia  1932, o godz. 9 rano odbędzie  
się w  tui Sądzie , biuro Nr. 29. licy tac ja  
p o ło w y  realnośc i lwh. 130, gm. k a t. Ł a ń ­
cut. Na' realn o śc i tej znajduje się  dom  p a r­
te ro w y  m u ro w a n y . W a rto ść  szacu n k o w a  
w ra z  z p rzy n ależn o śc iam i w y ro s i 4567 zł. 
50 gr., z a ś  na jn iższa  o ie r ta  2283 zł. 75 g r. 
T ak ie  p ra w a  w o b ec  k tó ry ch  licy tac ja  b y ­
ła b y  n iedopuszcza lną, n a le ży  zg łosić  w  tu t. 
Sądzie  najpóźniej na term in ie  licy tacy jn y m  
zgłosić w  tu t. Sądz ie  najpóźniej na  te rm i­
n ie licy tacy jnym .

S ą d  G rodzki
Ł ań cu t, dnia 4 lis topada  1932. 6608

E. 338/32. E d y k t. Na w n io sek  M ichała 
H u d y m y  w  B rzez in ie  odbędzie  się  w tu ­
te jszy m  Sądzie , drwa 39 g rudn ia  1932, godz. 
9, b iur ) Nr. 2, lic y tac y jn a  sp rzed aż  p e rt. 
3461/1 gm iny B rzez ina . W a ito ść  szacunko­
w a  w y n o si 225 zł. N ajn iższa  o fe rta  150 zł. 
poniżej k tó re j sp iz e d a ż  n ie  n a siąp i. W z y ­
wa. się  w szy s tk ich  ro szczący ch  sobie iakie 
k o lw iek  p ra w a  do p o w y ższe j n ie ru ch o m o ­
ści, a że b y  zg łosiły  ie w  tu i. S ąd z ie  n a jd a ­
lej do  21 g rudn ia  1932. g d y ż  w  p rz ec iw ­
n ym  razie  uw zględnione zo stan ą  o  ty le , 
o  ule w idoczne  będ ą  z  a k t egzekitcy]- 
nych. 6609

S ąd  G rodzki, O d dział IV.
M ikołajów , dnia 28 p aźd z ie rn ik a  1932.

E. 1693/32/5. E d y k t licy tacy jn y . D nia  4 
s ty czn ia  1933, o  godz. 10 p rzed  południem  
odbędzie  się w  tu t. S ądzie , b iu ro  Nr. 8 , 
pub liczna sp rzed aż  całe j re a ln o ść , lw h. 
1036. gm. ka t. M s z a iu  dolna. N ieruchom ość 
ta oszacow -ana z o s ta ła  na  4.000 zł naj­
niższa' o ie r ta  2.o6o zł. 67 gr., poniżej k tó rej 
sp rzed aż  nie n astąp i. 6610

S ąd  G rodzki, O ddział I.
M szana dolna, dnia 28 p a źd z ie rn ik a  1932. ♦

E. VIII. 3764/31. E d y k t lic y tac y jn y  oraz  
w ezw an ie  do zg łoszen ia  w ie rzy te ln o śc i. Na 
w n io sek  P o d o lsk ieg o  B anku S p ó łdz ie lcze­
go, Spółdzieln i z a re jestro w an e] z ogranicz, 
odp. zas tąp io n ą  p rzez  adw . D ra  A. N uss- 
baum a w  T arnopo lu  i S y n d y k a tu  zb o żo w e­
go  Spółdzieln i Roln. — H andi. z ogr. odp. 
w e L w ow ie zas t. p rzez  A dw . D ra  G u staw a  
F isc h e ra  w  T arnopo lu , s tro n y  eg zek w u ją ­
cej. odbędzie  się dnia 22 g rudn ia  1932,
0 godzinie 12-tej p rzed  poł. w bi ize  Nr. 
32. na z a sad z ie  z a tw ie rd zo n y ch  w a tu n k ó w  
licy tac ja  n a s tęp u jąc y c h  rea ln o śc i: Księga 
grunt, gm iny kat. D y czk ó w  whl. 900- O zna­
czenie realności p g rt. Ikat. 190/2, 192/3. 
W artość  sz acu n k o w a  w ra z  z p rzy n ależ . 
17.334 zł. 56 gr. N ajn iższa  o fe rta  115o 9 zł. 
70 gr., w h l. 901. O zn aczen ie  realność  ' Dgrt. 
Ikat. 190/3,192/4. W arto ść  szacunków  w ra z
1 p rzynależ . 12943 zł. 31 gr. Najniższ.-. o fer­
ta  862S zł. 86 gr. w hl. 241. O znaczen ie  
realn o śo i: pg rt. Ikat 242/2, pbud. Ikat. 49,

p g rt Ikat. 79, 80, 296, 388/1, 839/1. W arto ść  | 
sza cu n k o w a  w ra z  z p rzy n a leż . 10.210 zł. j 
N ajniższa oferta. 6806 zł. 66 gr. Pon iżej n a j-  i 
niższej o fe rty  sp rz ed a ż  n ie n a s tąp i. J

S ąd  G rodzki
T arn o p o l, dnia 14 m aja  1932. 6612 j

E. 698/30/2y. E d y k t licy tacy jn y . N a w n io - | 
sek  M ichała  M ura la  odbędzie  s ię  w  S ąaz ie  

■ tu te jszy m  dn ia  21 lu tego  jy33 n a  zasad z ie  
za tw ierd zo n y  cn  w a ru n k ó w  lic y tacy jn y ch  —  
re licy ta c ia  8/11 częśc i lw h. 17, gm iny T ele- 
śn ica  san n a . W airtość sz a -a n k o w a  4u3o zł. 
52 g r. N a jn iższa  o ie rta  2018 zł. 26 g r . P o ­
n iżej najn iższej o ie r ty  sp rz e d a ż  n ie  n a stąp i.

Sąa Grodzią
Ustrzyki, d n ia  7 lis to p a d a  J932. 6613

a m o r t y z a c j e .

C. cz. IV. Nc. 88/32. U ch w ała . Na w iiio - 
selk M arjł z  B ocheńsk ich  K o ry b u t W o ro - 
m eckiej w  O tty m o w icach , z a rz ą d z a  s ię  p o ­
s tę p o w an ie  celem  um o rzen ia  3 w eksli in 
b ianco  zaiopatrzonych  jedyn ie  podpisam i 
N y k o ły  C zad a  i T eo d o ra  C zad a , rolników  , 
w  H o ro d y szczu  k ró l., op iew ający ch  — 
łączn ie  na 170 d o laró w  am ., k tó re  m iały  
zag in ąć  i w z y w a  się p o siad acza  tych  
w eksli, a b y  takow e do dni 60 p rzed ło ży ł 
S ądow i. W  raz ie  p rzec iw n y m  po  up ływ ie , 
teg o  term inu  u znałby  S ąd  w ek sle  te  bez 
znaczen ia.

Sąd  G roczk i, O ddział IV.
C h o dorów , 27 p aźd z ie rn ik a  1932. 6598

U P A D Ł O Ś C I
t. Sa . 53/32/5. Z astanaw  ia się  po m yśli 

§ 56 ust. 1 o rd . ugod. postęp o w an ie  ugodo­
w e  o tw a r te  n a  w n iosek  diużniczkt ugodo­
w e j F ra n c iszk i O chońskiei w  Ż yw cu, g ay ż  
w ie rzy c ie le  w  p rzec iąg u  dni 90 po o tw a r­
ciu p o stęp o w an ia  ugody nie p rzy jęli.

Sąd  O k ię g o w y . W y d z ia ł I.
W ado w ice , dn ia  12 lis to p ad a  19,32. 6599

Sa. 32/31. U goda d łużnika Kunę M endla 
fa lse  Emilja G ra u e ra  w  R zeszo w ie  z  w ie ­
rzy c ie lam i w  postępow an iu  ugodow em  z a ­
tw ierd zo n a .

Sąd  O k ręg o w y .
R zeszó w , 9 m arca  1932. 6614

I. Sa. 45/32/2. E d y k t ugodow y. O tw a r ­
cie  p o stęp o w an ia  ugodow ego  do m ają tku  
d łużn ika  A b raham a W o lk e n tre ib a ra  m epro- 
to k o lo w an eg o  k u p ca  w  K ozłow ie. K om isarz 
ugodow y M a u ry cy  rferm an , sęd z ia  o k rę g o ­
w y  w  T arnopo lu . Z arząd ca  u g o d o w y : R u­
bin Lille, kup iec  w  K oztow ie. A udjencja 
ugodow a odbędzie  się  w  Sądzie  O k ręg o ­
w y m  w  T arnopo lu , dn ia  20 g rudn ia  1932, 
o  godzin ie  10 rano , w  sali Nr. 25. C zaso ­
k re s  do zg łoszen ia  w ie rzy te ln o śc i do anta 
17 g ru d n ia  1932.

Sąd  O k ręg o w y , W ydzk tl i., n iesp o rn i’
T arnopo l, dnia 16 lis to p ad a  1932. 6615

F I R M Y
i. F irm . 83/32. Nr. spó łdz . 15. Z arząd za  

s ię  uw idoczn ian ie  w  re je s trz e  dla S p ó ł­
dzie ln i p rz y  firm ie R o b o tn icze  S to w a rz y ­
szen ie  S p o ż y w c za  „ Je d n o ść"  w  L im ano­
w ej, spółdz. z  6 gr. odp., żt. n a  W aln em  
Z g rom adzen iu  cz ło n k ó w  tejże, tlrtia 10 
k w ie tn ia  1932 —  w y b ra n o  cz łonk iem  Za 
rz ąd u  P io tr a  T y rk la  w m :e jsce  ustęp u ją ­
ceg o  cz ło n k a  z a rz ą d u  J a n a  K u trzeb y .

S ą d  Ok lęg o w y , W y d z ia ł L, cy w iln y
N ow y S ącz , dnia 1 s ie rp n ia  1932. 6540

F irm . 205/33 i fum . 206/32. Rej. C. I1./22. 
W p is f irm y  spółki. Do re je s tru  handi<>we- 
g]o O ddział C, Tom II., s t ro n a  22, •wpisano 
dnia 12 w rz e śn ia  1932, s ied z ib a  firm y  B ia­
ła , b rzm ien ie  f irm y  P rz e m y s ł S uk ienn iczy  
S te in . Spółk  t z  o g ran iczo n ą  o d p o w -edzta j­
ności a  w  BlaJei. P rz e d m io t p rzed sięb io r­
s tw a :  W y ró b  sukna, zaitup  to w a ró w  i su­
ro w c ó w  p o trzeb n y ch  d la  te g o  celu, p o z b y ­
cie tn w a ró w  g o to w y ch  i p rzed sięw z ięc ie  
w sze lk ich  czynności zw iązan y ch  z  tym  
p rzem y słem . K o n trak t Spółki z  d a ty  L w ów  
22 s ie rp n a  1932 r„  L rep . 122440, w y s o ­
kość k a p ita łu  zak ład o w eg o  21.000  z l„  n a  
k ap ita ł w p łaco n o  g o tó w k ą  21.000  zł., z a ­
w ia d o w c y : Sam uel Tabak, ku p iec  w e | 
L w ow ie, uL św . A nny 7, Ju l jf s z  W ach s, 
kupiec w e  L w o w ie , ul. B em a 8 , Chiel Stei/i 
p rzem y sło w iec  w  B ielsku, R y n ek  6 , u p ra w ­
nienie do za s tę p s tw a  spółki upraw nien i są 
dw aj z aw ia d o w c y  łączn ie  lub jeden z aw ia ­
dow ca z 'p rokuren tem . U dzielono p ro k u ry  
E m anuelow i Schifferow i, k u p co w i w  Białej, 
ulica W enzellsa  4. k tó ry  p o d p isy w a ł, bę­
dzie spó łkę  w ra z  z jednym  z zaw iad o w có w  
w  ten  sposób, że pod w yp isanem  lub s ta m - 
pil.ią w y c lśn ie tem  brzm ieniem  firm y, um ie­
ści sw o je  nazw isko  z  dodatkiem  w sk a z u ­
jącym  prokurę .

Sąd O u ręgov  y, W j dz ia ł I.
W adow ice, dnia 12 w rz eśn ia  1932. 6556

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
ł, T . 68/31/2. E dyk t. Jan  M iktusiak, syn 

Ja n a  i W eroniki, u rodzony  dnia 13 k w ie tn ia  
1863 w  C hyżnem . w y jech a ł p rzed  okoto 
30 la ty  do A m eryki i tąm  zag inął, w  s ta ­
nie W est W i-giniu, E airm ont. W d raż a ją c  
postępow an ie , celem  uznania go za  zm ar­
łego, w z y w a  się  o udzielenie o nim w ia ­
dom ości. Ro up ływ ie  roku na ponow ną 
p ro śb ę  w y d a  się orzeczenie.

Sąd O k ręg o w y , W ydział L, cy a iiny
N ow y S ącz, dnia 16 m arca  1932 r. 6527

W y k a z  lis tów  zas taw n y ch  
TO W ARZYSTW A K REDYTOW cG Ó  

ZIEMSKIEGO W E LW OW IE
w y lo so w an y c h  w  m yśl § 22  s ta tu tu  

w  dniu 31 p aźd z ie rn ik a  1932 roku 
4 prc. konw ersyjnych  

p rz y  12 losow aniu  w  sum ie 17.50u z ło ty ch  
i

4 4/2 prc. uonw ersyjnych
p rz y  12 losowatnlu w  sum ie  1.600 z ło ty c h  

4 prc. konw ersy]ne (56- lei.)
Ser. III. po  1.000 z ł . :  539, 817, 1329, 1638, 

2190. 2252, 3901, 3921.
Ser. IV. po  500 z ł. :  693, 1238, ió80. 1832, 

2772. 3914, 4132, 5282, 5751, 6874, 749t, 
7714, 7884. 8ió3.

Ser. V. po 100 z ło ty c h : 1098, i  192, 1934, 
1988, 2678, 3575, 3831, 5038, 50o3, 5296, 
5525, 5551. 5930, 5938. 6507. 7787, 7873, 
7924, 8221, 8557, S899, 9243 , 9397, 10187, 
10776.

4 1 /2  prc. konw ersyjne (52-Iet.)
Ser. IV. p o  500 z ł.:  45, 357.
Ser. V. po 100 z ł . :  307, 633, 653, 1092, 

1119, 1156.
D y rek cja  T o w a rz y s tw a  k re d y to w eg o  

ziem skiego w e  L w ow ie  w z y w a  n in ie jszem  
p o siad aczy  p o w y ższy ch  listów ' zas taw n y ch , 
aby się  po w y p ła tę  k a p ita łu  od dnia 31 
grudnia 1932 po cząw szy , do k a sy  tegoż  T o ­
w a rz y s tw a  w e  I ,wow,ie zgłosili, pon iew aż 
op ro cen to w an ie  ty ch  lis tów  z as ta w n y c h  
z o zn aczo n y m  dniem  u sta je  i g d y b y  k u p o ­
n y  z a  da lszy  czas  w y p łacan o , będą  one 
p rz y  odbieran iu  k ap ita łu  po trąco n e .

N a rachunek  T o w a rz y s tw a  k re d y to w eg o  
w y p ła ca ć  tak ż e  b ę Ją  p o w y ższe  lis ty  z a ­
sta w n e  —  n astęp u jące  dom y b a n k o w e :

1. P o w sz ec h n y  B ank z w iązk o w y  
w  P o lsce .

2. W arsz a w sk i B ank d y sk o n to w y  w e 
w szystk ic li sw oich  oddzia łach .
W  W iedniu: W ien er Bank-Verefci.

W e  l.w o w ie , dn ia  31 p aźd z ie rn ik a  1932. 
Dyrekcja T o w arzystw a  K iedytow ego  

Ziem skiego w e  L w ow ie.
P rz e d ru k  nie będzie  p tacony . 6593

W ykaz listów' zastaw nych  
TO W ARZYSTW A KREDYTOWEGO  

ZIEMSKIFGO W E LW OW IE
w y lo so w an y ch  \v m yśl § 22 s ta tu tu  

w  dniu 31 p aźd ziern ika  i932 roku 
8 prc. dolar. 33-let. 

p rz y  9-em losow aniu  w  sum ie 5.300 doi.
S er. A. po 1000 d o i.: 215. 1605, 1739,

179v.
Ser. B. po 500 doi.: 353, 657.
Ser. I. po 100 doi.: 173, 262.
se r . Ii. po 29 doi.: 46, 47, 136, 143.
se r . UL po 10 doi.: 7.
Ser. IV. po 5 aoi.: 96. 103.
D y rek c ja  T o w a rz y s tw a  k red y to w eg o  

ziem skiego  w e  L w ow ie  w z y y  a niire.tszem  
p o siad aczy  p o w y ższy ch  lis tó w  z as taw n y ch , 
a b y  się  po  w y p ła tę  Kapitału od dnia 31 
grudnia 1932 p o cząw szy , do k a sy  tegoż 
grudnia 1932 po cząw szy , do k a sy  tegoż  7 o  
w a iz y s tw a  w e  L w ow ie zgłosili, p o n iew aż  
o p ro cen to w an ie  ty ch  lis tów  zastaw  nvch 
z  ozn aczo n y m  dniem  usta ie  i g d y b y  k u p o ­
ny  z a  d a lszy  c za s  w y p łaco n o , b ę d ą  one 
przy odbieran iu  k ap ita łu  po trąco n e .

Na rach u n ek  T o w a rz y s tw a  k re d y to w eg o  
w y p ła ca ć  tak że  będą  p o w y ższe  l is ty  z a ­
s ta w n e  —  następ u jące  dom y b an k o w e:

1. P o w sz e c h n y  B ank  z w iązk o w y  
w  P o lsce .

-  2, W arsz a w sk i B ank  dysk o n to w y  w e  
w szy s tk ic h  sw oich oddzia łach .
W W iedniu: W ien er B ank-V erein .

W e  L w ow ie , dnia 31 p aźd z ie rn ik a  1932. 
Dyrekcja T ow a rzy stw a  K redytow ego  

Ziemskiego w e  L w ow ie.
P rz e d ru k  nie będ zie  p taco n y . 6593

W ykaz listów  zastaw nych  
TOW ARZYSTW  A KREDYTOWEGO  

ZIEMSKIEGO W E LW U WIE.
w y p o w ied z ian y ch  w  m yśl § 22 s ta tu u i 

w  dniu 31 p aźd ziern ika  1932 roku.
8 p ic . M ar. 16 1 /2-le i. w  sum ie 54*31u

dolatrow Serja A. po 1000 doł. 865, S66 , 8b7, 
•868 . 869, 876, 871, 872, 874. 875, 876, 877. 
879, 881, 882, 883. SS5, 886 . 887
888 , 889, 890, 891, 892, 893 894, 895, 896.
897, 898, 899, 900, 901. 902. 903. 904 905,
906, 907, 908, 909, 910. 911. 912, 913. 914.
915, Olo, 917, 918, 919. 920, 921, 922. —

Ser. I. po 100 doł. 13.324. 13.325, 13783.
Ser. IV. po 5 doi.: 560, 569.
D y rek c ja  T o w a rz y s tw a  k re d y to w eg o  

ziem skiego wre L w ow ie w z y w a  tniuiejszcm 
p o siad aczy  p o w y ższy ch  lis tó w  zas taw n y ch  
ab y  «ię po w y p ła tę  k ap ita łu  od dnia 31 
grudnia 1932, począw  szy , do k asy  tegoż T o ­
w a rz y s tw a  w e L w o w ie  zgłosili, pon iew aż 
o p ro cen to w an ie  ty ch  li: tó w  zastaw  in eh 
z oznaczonym  dniem  usta je  i g d y b y  k u p o ­
ny  za  d a lszy  czas w y p łaco n o , będą  on ■ 
p rz y  odbieran iu  k ap ita łu  p o trącone.

Na rach u n ek  T o w a rz y s tw a  k redy tow ego .'' 
w y p łacać  także  będą pow y ższe  listy  za 
s taw n e  — n astępu jące  dom y b an k o w e:

1. P o w sz ec h n y  B ank zw iązk o w y  
w  Polsce.

2. W arsz a w sk i B ank dyskontow o w 
w szy stk ich  sw uieh oddziałach .
W  W iednin: W ien er B artk-V erei.i.

W e L w ow ie, dnia 3) p aźd z ie rn ik a  1932. 
Dyrekcja T o w arzystw a  K redytow ego  

Ziem skiego w e L w ow ie.
P rz e d ru k  nie b ędzie p łacony . 659.;.

FIRMA S. STERN w B orysław iu u n ie w a ż ­
nia spalone c e m i k a U  k o tłów  N.. 

32424 2485. 32425 189 37557/660, 35482 2447. 
i Nr. ia.br. 600. 0616-3

KOLEJ LOKALNA MUSZYN A -K R Y  NIC* 
S. A.

Bilans z dnia 3 i marca 1932.
Sian czynny:

W arto ść  kolei 
G o tó w k a  ,
D łużnicy
R achunek  g w aranc ji

zi. 2,159.448;-, 
„  70.23Ł&

* 3* b?ir113.95jćti 
zł. 2.696.32jjji

Stan bierny:
K apitał akcy jny  
P o ży czk i
F u n d u sze  reze rw o w e  

am o rty za c .
W ierzy c ie le  
Z aliczki g w aran cy jn e  
Z ysk  za  rok  1931/32

zł. U70.000-E 
442.659-®1

S f
* 2 U &

zł. 2.6 9 ( 3 B -

Rachunek zysków  i strat za tok 1931^ 
M ini en:

W y d a tk i eksp lo a tacy jn e  zł. 331.6J
K o sz ty  Z arządu  Spółki .. 23.92"
R a ty  um orzenia i op ro ­

cen to w an ia  pożyczk i 
p ie rw szeń stw a  

P ro c e n ta  b ierne 
Z ysk za rok 1931/32 ______

i i .  402J2

12/OlfS
7 ^ ’ 

2 1 .0 Ż  
7Ś0i

M i:
D ochody ek sp lo a tacy jn e  
P ro c e n ta  z lokacy i 
D odatek  aidmlnistr. nd po ­

życzk i p ie rw sze ń s tw a
6596

.. 2.3lj |
zi. 4 O 2 J 0 :

„K O L EJ LOKALNA LW Ó W  -PO D H A JL
S. A,“ .

1. O głoszenie.
S tosow nie  do postanow ień  $§ 10— 19 ‘‘̂  
lu tu  podpisany  Z arząd  Spółki -akcyf-a 
„Kolei Lokalna L w ó w —P o d h a jce"  
liiniejszem  XIV. Z w y cza jn e  W alne sm 
n iadzen ic  Spótki akcy jnej „Kolei Lok® ^
L w ó w — P o d h a jce" i:a dzień  20 g rudnia 1932

i kałuo godzin ie 10-tej p rzed  południem  w 10 -ii 
B iu ra  M ałopolskich  Kolei L okalnych 
D yrekcji O k ręgow ej Kolei Pańśtwjp'*^ 

IV. p„ d rzw i Nr. 453) w e Lwowie-.. 
P rzed m io tem  o b rad  b ę d ą :

1) R o zp atrzen ie
do

oraz
sp raw o zd an ia  Zarź*'

Nadzorc* ( 
0^R adyz czym :o?;i

0 zainknięciu  rachunków  za  okrę?
1 k w ie tn ia  19.3) do 31 m arc a  1932 i u tu la j  
ia co do  udzielenia ab so lu to rium  Zarża" 
wi i R adzie N adzorczej.

2. P rzy jęc ie  do w iad o m o ści rozporza®2-) 
ni a M in is te rs tw a  K om unikacji z  d n ia -
pa/.dziern ika  1932 Nr. O. K. F84, oraz  us*a 
w y  z dnia 28 s ty czn ia  1932 (D. U. R- j 
Nr. 16. poz. 92) o skup ie  k o lei 
i udzielenie dw om  c /lu n k o m  Zarządu_ 
nom ocnictw a do podpisania  d e k lirac ji * 
zw ala iącei na p rzen iesien ie  p ra w a  w ta ^ ^  
ści kolei lokalnej L w ó w -P ad h a ice  na  SKa 
Pt. ństw u.

P o  nij śli postanow ień  § 20 s ta tu tu  ka*r 
akcja daje p raw o  uczestn iczen ia  w  yJZ 
nem  Z grom adzeniu , jeżeli zostan ie  z ło ż Ę  
p rzynajm niej n a  7 dni p rzed  term ijS ; 
Z grom adzen ia  w  K asie  Spółki, lub w ^  
dziale B anku G o sp o d ars tw a  K rajow ego 
L w ow ie  i n ie  będzie  o d eb ran a  p rz e d  u* 
czenicm  tegoż.

E w en tu a ln e  d o d atkow e w n io sk i d°. 
rz ąd k u  dz iennego  lub jego u z u p e łn i s 
m ogą być  zg łoszone  najpóźn iej w  Jt (JJ 
g ru d n ia  1932 w  Z arząd z ie  w e  Lwow.if 
Z ygm uiitow ska 1. (gm ach D yrekcji 
gow'ej Kolei P a ń s tw o w y ch , IV. p., &  
N r. 4 m  I

L w ów . dnia 22 lis topada  1932,
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